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Przegląd Polityczny.

' K ra k ó w  18 lutego.
Odręcznem pismem Cesarskiem z d. 16 b. m. 

zostały zwołane wspólne Delegacye na nadzwy
czajną sesję do Bndapesztn na dzień 1 marca b.r. 
Izba poselska odbędzie w piątek 25 b. m. swe 0 - 
statnie posiedzenie przed zebraniem się delega
cy) ■ Dla ukończenia obrad nad nstawą o ubez
pieczeniu chorych robotników odbyć się mają 
w tym tygodniu dwa posiedzenia (dziś i w sobo 
tę), a w przyszłym tygodniu trzy p o s i e d z e n i a  
(w poniedziałek, czwartek i piątek). Na porządsu 
dziennym sobotniego posiedzenia jest wybór uzu
pełniający jednego członka do Delegacyj w miej
sce powołanego do Izby panów hr. Deyma.

D zienn ik  rozporządzeń wojskowych ogłasza roz 
porządzenie c. k. Ministerstwa wojny z dnia 13 b.m.,

* wedle którego władze ewidencyjne wojska 1 ma- 
■ rynarki wojennej, ewentualnie wojskowe komendy 
terytoryalne mają bezzwłocznie] zestawić spisy 
zdolnych do broni i dających się użyć w pos.io- 
litem ruszeniu oficerów i urzędników wojskowych, 
znajdujących się w stani 1 spoczynku i stosunku 
pjzaslużbowym. Później dopiero zostaną ogłoszone 
szczegółowe postanowienia co do pociągania 1 oży
cia tych osób pospolitego ruszenia, które mają 
tworzyć oddziały zastępcze armii 1 marynarki wo
jennej, niemniej mają być przeznaczone do spra
wowania specyalnej służby w celach wojennych.

Po okręgach wyborczych niemieckich rozrzucają 
teraz mapę wirtemberskiego majora T. Troeltsch, 
przedstawiającą rozpołożenie wojsk w północno- 
wschodniej części Francyi, objaśnioną Iiczuemi do
piskami i wytłómaczeniem znaków. Strach ma 
przejąć wyborców, skoro się dorachują, j^kie siły 
zgromadzone są w tej części Francyi, zkąd rzu 
conemi być mogą do Niemiec. Ogólna suma obli
czoną jest na 600;000 żołnieriy, wobec których 
427,274 ludzi, jako obecna prezencyjna siła wojsk 
niemieckich, ma się każdemu wyborcy*. zatapiają
cemu się w mapę, wydać zbyt małą.

Na jednę tylko rzecz nie zwraca mapa uwagi, 
a tą jest, źe prezencyjna siła całej armii francu 
skiej, łącznie z częściami je j, znajdującemi się 
w Algeryi, Tunisie, w Tonkinie, Anamie i na Ma 
dagaskarze, tudzież w południowej i w zachodniej 
Francyi wynosi razem tylko 523,283 ludzi, a część 
jej stojąca we Francyi północno wschodniej ma 
wynosić 600 000. Zagadka ta rozwiązuje się w ten 
sposób, te  podług obliczeń Troeltscha oddziały 
stojące w trójkącie pomiędzy Paryżem a granicą 
szwajcarską i belgijską „mogłyby wynosić" 600,000 
w razie mobilizacyi, t. j. po ściągnięciu do nich 
rezerw wszystkich powołań i po zorganizowaniu 
ich do wojny. .......................

Ale w takim razie 1 sił niemieckich nie można 
im przeciwstawiać w liczbie pokojowej, ale w wo-

 ̂ Mapa zawcześnie rozrzuconą została. Organa 
opozycyjne przyczepią się do niej i stępią skutek, 
iaki ma wywrzeć, stosownem sprostowaniem liczb 
i wykazaniem podstępu, jakim się posługuje.

A potem, co te liczby mają z kwestyą „septen- 
natu" do czynienia. Wszakżeż powiększenie armii, 
jakiego zażądał, mógł rząd mieć z a ra z -  zrazuna 
trzy lata, później na czas dłuższy, jeśli się okaże 
potrzeba. Nie o pomnożenie siły chodzi więc rzą
dowi, ale o uchylenie kontrdi parlamentu na lat 
siedra i o zyskanie takiej większości, któraby 
nietylko sam septennat uchwaliła, ale nadto jesz
cze wszystko, czego pod w z g l ę d e m  podatków lub
zmian konstytucyi zażąda. Od tego właśnie popło r 
sprawiony liczbami mapy, ma odwrócić uwagę.

Książę Bismark uczuł w ostatniej obwili p 
trzebę wdania się w agitacyę wyborczą. W oapo 
wiedzi na list prywatny jakiegoś Olaenburczy . 
który mu przesłał broszurkę, mówiącą o zamiarach 
rządu zaprowadzenia monopolów, oświadcza, że 
rząd niema „teraz" tego zamiaru.

Dapretis i Robilant umawiają się ciągle jeszcze 
* yplywowemi osobistościami. Zgoda z dysyden 
‘atm (odcieniem RodlSic go) już nastąpiła. Poświę 
oono jej dotychczasowego ministra finansów Ma 
glianiego. Złożenie nowego gabinetu ociąga się 
przez to jedynie, że Robilant pragnie wytworze 
ni a tąk pewnej większości rządowej, na którąby 
®ógł liczyć, że go w stanowczej chwili me za 
Wiedzie.

Pogłosce, jakoby Boulanger miał zamiar napisać 
list do cara i dopiero pe żywej rozprawie z h on- 
rensem zamiaru tego zaniechał, zaprzeczono urzę 
downie. Teraz obiega dzienniki w tej sprawie inna 
wersya. Boulanger miał zamiar przesłania carowi 
nowego dzieła sztabu jeneralnego i chciał do tego 
dołączyć dedykacyę w formie listu. Flourens opie 
rał się temu, uważSjąc, że w tej chwili i tak nie 
winna rzecz mogłaby nabrać szowinistycznego po 
zoru. Boulanger, który zrazu nie mógł pojąć, coby 
w tem zdrożnego być mogło, dał się w końcu o 
niestosowności wysłania w tej chwili podobnej de 
dykacyi przekonać.

Fiasco, jakie dyplomacya rosyjska zrobiła w spra
wie wyborn patryarchy w Konstantynopolu, napsuło 
dużo krwi w Petersburgu i powstają tam ostro na 
brak zabiegliwośei Nelidowa. Wybrany świeżo pa- 
tryarchą Dyonizyusz V jest stanowczym przeci
wnikiem dążności, jak ie  Rosya w sprawie Kościoła 
wschodniego rozwija. Irade sułtańskie, potwier 
dzające ten wybór* ma się niebawem ukazać, po 
czem nastąpi nroczyste przeprowadzenie nowego 
patryareny z Adryanopola do Konstantynopola.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Wiedeń 15 lutego.

f  Podczas dwudniowego przez 13 i 14 t. m. 
pobytu tutaj prezesa ministrów węgierskich Ko 
lomana Tiszy (którego przyjazd w celu ostate
cznego ułożenia projektu ustawy dla Delegacyj 
wspólnych zapowiedziałem w liście z 7 t. m.), 
odbywały się narady ministrów wspólnych z au- 
8tryackimi i węgierskimi. Mianowicie przedwczo
raj odbyła się w pałacu ministerstwa wojny na 
rada pod przewodnictwem prezesa ministrów wspól
nych hr. Kalnokiego, w której wzięli udział trzej 
ministrowie wspólni: Kalnoky, Bylandt, ^Kallay, 
ze strony zaś rządu węgierskiego prezes ministrów 
Tisza i minister dworu Orczy, ze strony rządu 
austryackiego: prezes ministrów Taaffe i minister 
skarbu Dunajewski. Następnie wczoraj ciż sami 
ministrowie odbyli posiedzenie pod przewodnictwem 
Cesarza, na którem przyjęto ostatecznie projekt 
ustawy, który będzie przedłożony 1 marca Dele- 
gacyom wspólnym, ustawy upoważniającej mini
stra wojny do wydatków nadzwyczajnych w su 
mie przeszło 40 milionów złr. w. a. Wydatki te ma
ją na celu wykonanie tego, czego przez oszczę
dność nie spełniono w latach poprzednich, między 
innemi: uzupełnienie niektórych umocnień, uzu
pełnienie zapasu broni rezerwowej, zakup koni do 
dział, których tylko część była zaprzężona, część 
daleko niniejsza niż w innych armiach w czasie 
jokoju. Jedne z tych wydatków mają być usku
tecznione b e z w a r u n k o w o ,  a te wynoszą sumę 
25 milionów złr.; reszta zaś wydatków, wynoszą 
cych przeszło 15 milionów, ma być tylko w a r u n 
i owo  wykonana, to jest jeżeli później okaże się 
tego potrzeba. Wszystkie te wydatki mają na cc- 
u tylko przygotowanie się do obrony, gdyż „mo 

narchia austryacko - węgierska daleką jest od po 
lityki zaczepnej; jej rząd nietylko nie chce wojny 
wywoływać, ale stara się usilnie o utrzymanie po
koju" — jak to właśnie rząd austryacki oświad
czył w sprawozdaniu uzasadniającem projekt dru
giej podobnej ustawy, w której zażądał 12 mi
lionów złr. na uzbrojenie obrony krajowej i po
spolitego ruszenia, a którą dzisiaj przedłożył Izbie 
poselskiej.

Delegacje wspólne zbiorą się 1 marca w Peszcie. 
Z dobrego więc źródła miałem wiadomość, pisząc 
w liście z 4 lutego, że Delegacye zwołane będą 
do Pesztu na pierwsze dni marca, i że wspólne 
ministeryum przedłoży im projekt uchwalenia kro 
dytn nadzwyczajnego na r. b. dla ministerstwa 
wojny w sumie przeszło 40 milionów złr.

Dzisiaj przedłożył rząd austryacki Izbie posel
skiej Rady państwa, a rząd węgierski Izbie po 
selskiej Sejmu węgierskiego, projekty ustaw wy 
znaczająeycb sumy na uzbrojenie obrony krajowej 
i pospolitego ruszenia. Mianowicie projekt ustawy* 
wniesiony do tutejszej Izby poselskiej* wyznacza 
12,011.655 złr. na uzbrojenie t brony krajowej i 
pospolitego ruszenia w krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa, a projekt przedstawiony Sej
mowi węgierskiemu żąda 7,460 000 złr. na uzbro
jenie honwedów i landsturmu w krajach korony 
węgierskiej. Projektowana ustawa austryacka u- 
joważr.ia w § 2 ministra skarbu do pokrycia tej 
sumy 12,011.655 złr. przez wypuszczenie renty 
pięcioprocentowej, ustanowionej mocą ustawy z 11 
Łwietnia 1881 r.; projekt zaś ustawy węgierskiej 
orzeka, że żądana suma 7,460.000 złr. ma być 
zapisana, jako kredyt nadzwyczajny, w dziale wy
datków ministerstwa obrony krajowej na rok 1887, 
a pokryta w sposób, jaki oznaczy ogólna ustawa 
liuansowa na r. 1887. Ta różnica w sposobie po
krycia sum potrzebnych na uzbrojenie obrony kra- 
owej i pospolitego ruszenia pochodzi ztąd, iż 

rząd węgierski jeszcze nie postanowił, w jaki spo
sób ma pokryć ogólny a wielki na r. b. niedobór 
w budżecie. Tem trudniej było rządowi węgier
skiemu powziąść pcstanowienie co do pokrycia 
wielkiego niedobom, że głównie z powodu tego 
niedoboru złożył tekę ministra skarbu hr. Sza 
nary a objął ją właśaie dzisiaj tymczasowo, na 
mocy reskryptu cesarskiego, energiczny 1 niestru
dzony prezes ministrów węgierskich Tisza, od
dał zaś tymczasowo ministerstwo spraw wewnę
trznych ministrowi domu królewsko-węgierskiego

bapr^ekty ustawy* wyznaczającej sumę na uzbro
jenie obrony k r a j o w e j  i  pospol.tego ruszenm w kra
jach austryackicb* przekazała zaraz dzwaj Izba 
poselska w krótkiej drodze 1 bez rozpraw swojej 
komisyi budżetowej do roztrząśmenia, a komsya 
ta na jutrzejszem swem posiedzeniu, bez dług ej 
dyskusyi, postanowi przedłożyć go Izbie1 z 
skiem przyjęcia. Podobnie zapewne postąp 
poselska węgierska z projektem do mej

Do wniesionych przed Izby tu i w Peszcie pro
jektów ustaw wyżej wspomnionych dołączono KiO- 
tkie w ich uzasadnieniu sprawozdania. Przewodnie 
myśli i motywa w tych sprawozdaniach są jedna
kie ale węgierskie sprawozdanie, podpisane przez 
ministra Fejerrarego, jest dokładniejsze i szczegó- 
łowsze. Wykazuje on jasno, że projektowane teraz 
ustawy i żądane w nich sumy są komecznem na- 
steDStwem i częściowem wykonaniem ustaw da 
wniej uchwalonych o obronie krajowej 1 pospoli-

** W ś A k a  n o ł i m o l n n n  n i p  n l f l t ftem ruszeniu, które uchwalono nie dlatego, aby 
leżały napisane i były martwą literą, lecz aby 
h v ł v  wykonane. Przeprowadzenie tych ustaw jest 
tem7 potrzebniejsze teraz, gdy wszystkie państwa 
Dowickszyły bardzo swoje siły W obu uzasadnie
niach ustaw wypowiadają rządy z naciskiem że 
™ śl wojny zaczepnej Jtst niezgodna z naturą 
i nodstawami monarchii austryacko-węgierskiej 
w której wszystkie władze i wszystkie wpływo^ 
we koła starają się o utrzymanie pokoju. Lecz 
monarchia ta musi być gotową do rozwinięcia 
swoich sił, aby swoje stanowisko mocarstwowe 
utrzymać i swoje żywotne, a bezpośrednie interesa 
zabezpieczyć. Przygotowanie zapasów dla uzbro

jenia w razie potrzeby landwery i pospolitego 
ruszenia ma charakter c z y s t o  o b r o n n y .  Wę
gierski minister wykazuje dalej w motywach do
łączonych do projektu ustawy, że obrona krajowa 
(honwedzi) tak piechota, jak i jazda, obu powo 
łań, jest zaopatrzona w dostateczny zapas uzbroje
nia i mundurów i może już teraz łatwo stanąć 
zbrojna w pomoc armii czynnej, ale potrzeba je 
szcze r e z e r w o w e g o  zapasu dla obrony krajo
wej i zapasu na pierwsze uzbrojenie i ubranie 
pospolitego ruszenia. Na to właśnie żąda pienię 
dzy, a dodaje, że zapas broni palnej rezerwowej 
jest dostateczny.

Wiedeń 16 lutego.

f  Podczas pobytu tutaj prezesa m'nistrOw wę 
gierskich, oprócz ukończenia narad w sprawach,
0 których w wczorajszym liście pisałem, nastąpiło 
także p o r o z u m i e n i e  s i ę  między rządami au- 
stryackim i węgierskim co do spornych punktów 
w 8p r a w a c h  u g o d o w y c h .  Ta wiadomość jest 
pewną. Lecz nie są dokładnie znane warunki, pod 
któremi to porozumienie się obu rządów nastąpiło. 
Według wiadomości, które mam z dobrego źródła, 
warunki te mają być następujące:

Rząd węgierski zgodził się bezwarunkowo na 
podwyższenie cła do 2 złr. od stu kilo nafty ma
jącej 830 stopni gęstości, jak to uchwaliła Izba 
poselska austryacka na wniosek p. Grocholskiego,
1 będzie się starał, aby takie cło uchwaliła także 
Izba poselska węgierska. Przez to usunięta byłaby 
główna różnica między uchwałami obu parlamen
tów co do nowej taryfy cłowej i nowa taryfa mo
głaby wejść w życie wraz z ponowionym trakta
tem bandlowo-cłowym między Austryą a Węgra
mi, uchwalonym zgodnie jeszcze w lecie roku 
zeszłego przez Izby poselskie anstryacką i wę
gierską. Sądzę, że porozumienie się obu rządów 
co do cła od nafty, o które tak długo spór się 
toczył, nłatwionem zostało przez fakt, iż hr. Sza- 
pary złożvł tekę ministra skarbn, a objął ją tym
czasowo Koloman Tisza. Rząd znów austryacki 
zobowiązał się starać o przyjęcie przez Izby Rady 
państwa ustawy przedłużającej przywilej Bankn 
austryacko-węgierskiego, a przyjęcie jej według 
projektu ułożonego przez oba rządy, wraz ze 
zmianami statutu bankowego, na które się zgo
dzono.

(Nawiasowo dodam, że z wszystkich zmian statutu 
bankowego, które przyjął podkomitet komisyi ugo
dowej, wyznaczony przez Izbę poselską anstryacką 
nie zgadza się stanowczo rząd węgierski tylko 
oa jedcę, mianowicie aby tekst banknotów dru 
kowany był we wszystkich językach krajowych, 
którą to zmianę, wniesioną przez posła młodo 
czeskiego Trojana, uchwalił podkomitet bankowy 
5 głosami przeciwko 4. Rząd węgierski w swojero 
sprzeciwianiu się tei zmianie idzie tak daleko, iż 
oświadczył, że jeżeliby ta zmiana była przyjęta, 
musiałby zerwać rokowania o przedłużenie przy
wileju dla wspólnego Banku w Austro-Wę
grzech, i starać się o założenie w Węgrzech od
dzielnego Banku. Niema wątpliwości, że ta zmiana 
usuniętą będzie przy rozprawach nad projektem 
ustawy bankowej w komisyi ugodowej, której 
swe wnioski podkomitet przedłoży).

Niema także znacznej różnicy między zdania
mi deputacyj regnikolarnych austryackiej i wę
gierskiej, mających oznaczyć stosunek kwot, to 
jest w jakim stosnnku mają przez dalsze lat dzie
sięć kraje reprezentowane w Rsdzie państwa 1 
craje korony węgierskiej pokrywać wydatki na 
wspólne sprawy monarchii. Przeto niema ju t tru
dności w załatwieniu tych wszystkich spraw wła
ściwie ugodowych, które przed pewnym terminem 
ukończone być muszą, a takiemi są: 1) z a w a r c i e  
traktatu hardlowo-cłowego między Austryą 1 Wę
grami, 2) zgodne uchwalenie nowej taryfy cłowej, 
3) uchwalenie ustawy oznaczającej na dalszelat 
dziesięć stosunek, w którym mają Austryą 1 Wę 
gry pokrywać wydatki na wspólne sprawy całej 
monarchii; wreszcie po 4-te) uchwalenie ustawy 
przedłużającej przywilej Banku austryacko - wę 
gierskiego.

Wprawdzie co do przedłożonego przez oba rzą- 
^y parlamentom austryackiemu i węgierskiemu pro 
jektn ustawy o nowym wymiarze i sposobie po 
boru podatku konsumcyjnego od cukru, zapropo
nował j aż znaczne w tym projekcie zmiany pod 
komitet komisyi ugodowej, wyznaczonej przez tu 
tejszą Izbę poselską, zmiany, na które ani rząd 
austryacki i węgierski się nie zgodzą, a parla
ment węgierski zapewneby ich nie przyjął. Uchwa
lenie więc tej ustawy przewlecze się w każdym 
razie. Lecz uchwalenie tej ustawy nie jest wcale 
terminowe; nie należy ona do ponawianej teraz 
uff°dy, chociaż, aby mogła wejść w życie, musi 
być w jednakiem brzmieniu uchwalona przez an
stryacką Radę państwa i przez Sejm węgierski, 
jak każda ustawa oznaczająca lub reformująca 
podatek konsumcyjny; jednak ta reforma podatku 
konsumcyjnego od cukru może być odroczona, a 
dopóki uchwaloną nie zostanie, podatek konsum 
cyjny od cukru pobierany będzie według do
tychczasowej ustawy. Sądzą tu, iż rządy austry
acki i węgierski porozumiały się, aby reformę po
datku konsumcyjnego od cukru przeprowadzać 
równocześnie z reformą podatku konsumcyjnego 
od wódki; jednak wiadomość ta jest niepewną.

Komisya budżetowa Izby poselskiej obradowała 
dzisiaj w południe nad przekazanym jej przez tę 
Izbę projektem ustawy wyznaczającej 12,01 l.boo 
złr. na uzupełnienie zapasu mundurów^ obuwia, 
rynsztunków i broni dla obrony krajowej 1 na przy
gotowanie takichże zapasów dla pospolitego ru 
szenia. Na tem posiedzeniu komisyi toczyły się 
tylko rozprawy ogólne, i wybrano sprawozdawcę, 
który ma przedłożyć swe wnioski na najbliższem 
poufnem posiedzeniu komisyi. Wśród tych rozpraw, 
minister obrony krajowej W e 1 s e r s h e 1 m b dał 
kilka objaśnień co do szczegółowego użycia żą
danej sumy. Mianowicie: 3,424.000 złr. przezna
czonych jest na uzupełnienie rezerwowego zapasu 
mundurów, obuwia i rynsztunku (Ausrilstung, t. j.

adownic, tornistrów, pasów i t. d.) dla obrony 
krajowej, a tylko 500,000 złr. na uzupełnienie 
zapasu broni dla obrony krajowej, gdyż zapas 
tarabinów rezerwowy dla niej jest już znaczny. 
Ogółem więc na uzupełnienie zapasów dla obrony 
krajowej 3,924.000 złr. Na przygotowanie zapasu 
mundurów, obuwia i rynsztunku dla pospolitego 
ruszenia 7,745.000 złr., a tylko 197.000 złi. na 
uzupełnienie zapasu broni dla pospolitego rusze
nia, gdyż dostateczny jest zapas karabinów dla 
uzbrojenia pospolitego ruszenia w razie potrzeby. 
Dalej 49,920 złr. jest przeznaczone na wynajęcie 
80-ciu składów na mundury i rynsztunek dla po
spolitego ruszenia, a 95,680 złr. na urządzenie 
tych magazynów.

Na uwagę p M a t t u s z a ,  iż corocznie wyzna
czana bywa pewna suma na przygotowanie za
pasu broni, mundurów, obuwia i rynsztunku dla 
obrony krajowej, a przeto zapas powinien być 
już dostateczny— odrzekł minister Welsersheimb, 
że jest wprawdzie dostateczny zapas tych rzeczy 
dla umundurowania i wyekwipowania całej obrony 
krajowej w razie wezwania jej pod broń, ale po
trzeba przecież mieć zapas rezerwowych muiidu 
rów i obuwia, bo te się dość prędko zużywają.

Zarzut p. Sturma, że przy uchwalaniu ustawy
0 pospolitem ruszeniu rząd oświadczał, iż nie bę
dzie potrzeba mundurów dla pospplitaków, lecz do 
stateczną będzie jakaś odznaka wojskowa — od
parł minister, że już wówczas przedstawiał, iż by 
łoby do życzenia, aby pospolite ruszenie mogło 
być umundurowane, tem więcej, że przez to stałoby 
pod opieką prawa narodów. Wogóle minister obrony 
krajowej przedstawiał, że zaprojektowana ustawa, 
wyznaczająca sumę na uzupełnienie zapaBów 0 - 
dzieży, broni i rynsztunku dla obrony krajowej
1 pospolitego ruszenia, jest tylko przygotowaniem 
do wprowadzenia w wykonanie ustaw dawno już 
uchwalonych o obronie krajowej i pospolitem ru- 
rn8zenin; jest to tem więcej nieodzowne dla bez
pieczeństwa państwa, gdy wszystkie sąsiednie 
mocarstwa powiększyły swoje siły zbrojne.

P. C z e r k a w s k i  wniósł, aby komisya zaraz 
przystąpiła do uchwalenia swych wniosków co do 
projektowanej ustawy. Temu wnioskowi sprzeci
wiali się pp: P l e n e r  i H e r b s t ,  a na wniosek 
Z e i t h a m m e r a  postanowiono wybrać referenta, 
który na następnem poufnem posiedzeniu tej ko
misyi ma przedłożyć swoje wnioski. Referentem 
wybrano p. M a t l u s c h a ,  który był w r. z. spra
wozdawcą komisyi wojskowej co do ustawy o po 
spolitem ruszeniu, a przez kilka lat sprawozdawcą 
z działu budżetu wydatków na obronę krajową, 
z którego to działn budżetowego przyjął spra 
wozdanie na r. b. p. Machalski.

Izba poseł ka Sejmu w ę g i e r s k i e g o  inaczej 
nieco postąpiła z przedłożonym jej wczoraj pro 
jektem ustawy, wyznaczającym 7 460,000 złr. na 
uzupełnienie zapasu mundurów i uzbrojenia dla 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia. Projekt 
ten przekazała swojej komisyi wojskowej dla zba
dania go pod względem wojskowym, a swojej ko
misyi budżetowej dla roztrząśnienia go pod wzglę
dem fiaansowym. Komisya wojskowa zebrała się 
zaraz wczoraj wieczór i po bardzo krótkich roz
prawach przyjęła cały projekt j e d n o m y ś l n i e .  
Nawet p. Koloman Tbaly, należący do skrajnej 
lewicy, głosował za jego przyjęciem. Poczem ko 
misya wojskowa odesłała ten projekt do komisyi 
finansowej, która ma przyjąć go dziś wieczór, a 
w Bobotę ma przyjść pod uchwałę w pełnej Izbie.

pod wezwaniem św. Stanisława wzniesiony był 
w początkach XVII wieku, konsekrowany w roku 
1749 przez biskupa Szembeka. Parafia obejmo
wała pięć wsi, które przyłączono do parafii w Sn- 
chowie.

Dwa te świeże a doniosłe fakta, ogłoszone u- 
rzędownie, uzupełnia cały szereg nowych obja
wów srogiej teokracyi scbyzmatyckiej, pastwiącej 
się bez litości nad nieszczęśliwymi unitami, a 
zwracającej coraz wyraźniej i śmielej swe pociski 
przeciw łacinnikom

Dawniej bywało, że gdy horyzont polityki za
granicznej się zachmurzył, następowała pewna 
folga w ekstenzywności prześladowań, ucisków, 
drażnień w wewnętrznym systemie. Nie wiem, czy 
to poczytać należy za symptom pokojowy, że 
w obecnej chwili ten gorączkowy nacisk, ta bez 
względność w walce z ludnością polską ciągle się 
wzmaga. Nienawiść Rosyan do Ptlaków, podnie
cana ustawicznie przez prasę rosyjską, dochodzi 
do tego stopnia, że nawet umiarkowani i ci, co 
nam okazywali współczucie, dziś pod wpływem 
tego prądu starają się manifestować niechęć. Na
suwa się nawet przypuszczenie, czy w oczekiwaniu 
katastrofy niema tu jakichś celów prowokacyi. 
Ucisk religijny, prześladowanie młodzieży w szko
łach, umyślne dążenie, aby kraj niedawno jeszcze 
będący w rozkwicie przemysłu pogrążyć jak najspie
szniej w nędzę i ruinę — to wszystko mogłoby wska
zywać, jakby ten kraj chciano doprowadzić do rozpa
czy, wzniecić w nim namiętności najzgnbniejsze, a po- 
temzrobić z niego tabula rasa. Że niema tu miejsca 
na prowokacye politycznej i narodowej doniosło
ści — o tem przekonywa usposobienie opinii 
wszystkich warstw, mających . rozwinięte poczncie 
polskie. Żadna tu pokusa nie odniesie skutku. Ale 
wywołanie zaburzeń społecznych, choćby hecy ży
dowskiej w razie wojny — może być bardzo na 
rękę agitacyi zagorzalców rusyfikacyjnych.

Przygotowania wojenne idą tu spiesznie i po
chłaniają olbrzymie sumy i tak już pustego skar
bu państwa. Fortece są zaopatrzone w znaczną 
ilość amunicji i w działa pozycyjne olbrzymiej 
wielkości. Forty warszawskie zupełnie wykończone 
i odpowiedniemi obsadzone garnizonami. Stosy 
bomb i różnych nabojów codziennie po fortach 
tych rozwożą. Wojska rozlokowane na prowincyi, 
zwłaszcza w Lubelskiem, a stan armij w zacho
dniej części Królestwa w kompletnej jest gotowości 
wojennej. Po rotach rozesłano suchary na trzy mie
siące oraz ostre naboje, a nawet rotne ambulanse 
i apteczki. Do wójtów gmin rozesłano rozkaz, 
aby rezerwiści nigdzie się z miejsc stałego za
mieszkania nie oddalali i aby mieli w pogotowiu 
po 2 pary butów, oraz dostateczną ilość bielizny. 
Od tychże wójtów zażądano spisu koni i ilości 
podwód, jakie każda gmina może dostarczyć do 
przemarszu wojsk. Mobilizaeya spieszna jest za
pewnioną, bo rezerwiści nie do swoich wracać 
będą pułków, lecz w razie wojny zostaną natych
miast wcieleni do pułków, konsystujących w ich 
okolicy.

Czy te wszystkie przygotowania i nakłady mają 
jedynie na celu zabezpieczenie pokoju? Otóż szo
winizm i wyzywająca postawa wojskowych zna
cznie w ostatnich czasach się zmodyfikowała. 
W Warszawie alarmojącyeh pogłosek pełno — 
ale ladzie poważniejsi, mogący sądzić według pe
wniejszych wskazówek, nie wierzą, aby wojna 
miała nastąpić z wiosną.

W arszaw a 14 lutego.

Nowy ukaz w sprawach kościelnych ogłoszony 
został w zbierze ustaw państwa. Ukaz ten stanowi, 
że zakładanie kościołów obcych wyznań (wiado- 

3 , że pod tę nazwę podciągnięte wszystkie re 
ligie z wyjątkiem prawosławnej, ale specyalaie 
religia katolicka) w zamieszkałych dawniej przez 
unitów miejscowościach gubernii lubelskiej i sie 
dleckiej, tudzież części gubernii łomżyńskiej i 
suwal8ko-augustowskiej, może być dozwolone do 
piero po zniesieniu się w tej sprawie władzy cy
wilnej z zarządem duchownym kościoła prawo
sławnego. W innych miejscowościach Królestwa 
Polskiego rozstrzygnięcie o potrzebie takiego od 
wołania się w każdym poszczególnym wypadku 
należy do każdorazowej decyzyi naczelnika kraju.

Nie potrzeba wiele tracić słów, aby samą za
sadę ukazu naznaczyć. Synod petersburski, a 
więc naczelna władza kościelna prawosławna ma 
orzekać o tem, czy może być dozwolonem sta 
wianie kościołów katolickich, lub nie. W państwie 
o religii panującej, inne wyznania tolerowane i 
uprawnione zwykle ulegają nadzorowi władz cy 
wilnych; tu poddane są pod zwierzchnictwo władzy 
duchownej, będącej z istoty rzeczy naturalnym 
antagonistą, a jak w Rosyi, prześladowczym pro
pagatorem. Ukaz ten jest jednym krokiem dalej 
na drodze teokracyi scbyzmatyckiej, do jakiej wiodą 
pp. Pobiedonoscew i Tołstoj. Zastosowanie zaś tej 
zasady prowadzi w dzisiejszym stanie bardzo da
leko, bo któż przypuści, któż nawet żądać l i 
cznie może, aby synod prawosławny, dążący wszel 
kiemi sposobami do wyparcia katolicyzmu, dawał 
konceśyę na budowę nowych katolickich kościo
łów? Jakież położenie biskupów katolickich i fun
datorów, jeśli w myśl tego ukazu mają się uda
wać o takie koncesye do tego synodu, który stoi 
na czele całej akcyi wrogiej katolicyzmowi? Ukaz 
ten rozszerza na tak zwane Zabulę, a pośrednio 
na resztę Królestwa istniejące już przepisy na 
Litwie, Wołyniu i Podolul AIe wiemy, że też tam 
od wielu lat nie bywa dozwolonem stawianie no
wych kościołów, przeciwnie ustawicznie zamykają 
dawne. Pod pozorem Unitów całe Królestwo o je
dnolitej ludności katolickiej podciąga ukaz pod 
ten system prześladowania jawnego, posuwają 
cego się krok za krokiem coraz dalej. To też za 
mykanie kościołów i znoszenie parafij rozpoczyna 
się i u nas. Oto w trop za ukazem, który jest 
zapowiedzią tak groźną, ogłoszono zniesienie pa 
rafii Bończa w Krasnystawskiem. Kościół w Bończy

Meapol 14 lutego.

(S . K.) Wątpię, aby przesilenie ministeryalne 
Rzymie wpłynęło w jakiejkolwiek mierze na 

ogólne położenie, którego znamieniem, że kiedy 
przed tygodniem krzyżowały się na przemian 
wojenne i pokojowe wiadomości, teraz znowu 
groźby wojenne nadchodzą raz niby z Zachodu, 
to znowu ze Wschodu. Mniemam, że na wszelki 
wypadek ten stan rzeczy potrwa jeszcze.

Przesilenie jednak gabinetowe włoskie, jeżeli 
niezdolne oddziałać na olbrzymie zawikłania, bę
dące w zarodzie, jest przecież, o ile mi się zdaje, 
ich oznaką. Hr. Robilant w ich przewidzeniu chciał 
albo pozbyć się odpowiedzialności, albo być zu
pełnym patera położenia. Jak w Niemczech, tak i 
we Włoszech, ludzie, którzy zrobili jedność,nie 
mają godnych siebie następców, są zaledwie ich 
Epigony; dlatego to każde tu przesilenie gabine 
towe wytwarza niemałą trudność i dlatego .po 
upadku ministeryum Depretisa najwięcej jest mo
wy opowstaniu ministeryum Depret.sa, starego acz 
jarego jeszcze męża stonu. Po za tym bowiem pozo
stają jedynie zużyci i zżyci Crispi, Cairoli, Spaventa 
i t. d .— kółko zaczarowane, z którego wyjść nie 
m oż.a— bo brak lndzi tu może większy, niż na 
wet gdzieindziej. Prawdziwa anemia polityczna, 
chociaż polityką tu wszyscy i bardzo ły w o  się 
zajmują. — Z tem wszystkiem myliłby się ten, 
ktoby maiemał, że jedność włoska nie jest doko
naną; nietylko, że jest ona spełnionym faktem, 
nie uzyskała — że się tak wyrażę — prawo oby
watelstwa.

Główną, najsilniejszą jej podstaw/w że ża
dna inna forma, bez wdania się obcych, a tem 
samem w następstwie bez obcego wpływa lub 
panowania, nie da się dla Włoch ani obmyśleć, 
ani przeprowadzić; ztąd jedność stała się i pozo
stała kwestyą narodową i kwestyą patryotyzmu, 
a ztąd także mniemam, że jest o wiele istotniej
szą i trwalszą, niż dzisiejsza jedność niemiecka. 
Dawne rządy nie mają zwolenników, przestają 
nawet mieć błędnych rycerzy; może najwymowniej 
o tem świadczy Neapol, gdzie niemal wszyscy 
połączyli się z obecnym stanem rzeczy. A dodać 
jeszcze trzeba, te  względnie pewne platoniczne 
dla Burbonów uczucie napotkać można, podczas 
gdy dla domu lotaryngskiego zgoła nikt uczucia 
nawet platonicznego nie żywi, już zapewne dla
tego, że z niem łączyłoby się wspomnienie pano
wania obcego. Republikanie obecnie są irreden- 
tami i to na razie odstręcza od doktryny irreden- 
ckiej dynastyę i rząd;— wiemy jednak z niedale-
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kiej przeszłości, że nie przeszkodzi to ani dyna 
styi, ani żadnemn włoskiemu rządowi, użyć jej 
za środek do celów państwowych zewnętrznych, 
a jednocześnie zasłonić się tym sposobem we 
wnątrz.

Istotnie trudną, brzemienną w niespodzianki i 
niebezpieczną dla obecnego stanu rzeczy pozosta 
ła tylko kwestya papieska. Tu widocznie partya 
dotąd rierozegrana i czują to Włosi; czują, ' 
w ‘—'   ™  ’ * ■

oznajmił w końcu, iż gotów jest udzielić dalszych główniejsze przynajmniej ustępy tego 
wyjaśnień, które wszakże muszą być uważane, ja- przytoczyć, 
ko poufne. -  ~

artykułu I spokojnej walki, jak Brennus, nie miecz, ale grosz 11885 r. pod napisem: „O urządzeniu publicznych 
_ I wdowi. Jeżeli zaś krzyżackie Prusy w nienawiści I szkół ludowych" (dz. ust. kraj. z d. 12 kwietnia

„Pan Katkow, pisze Diło, ten wielki sławianofil do imienia polskiego rzucają miliony, by nas wy 11885 r. 1. 28). Rada szkolna krajowa życzy sobie, 
moskiewski, zowiąc RoSyę oswobodzicielką, zapo- właszczyć, by ku Wiśle przednie swe posunąć I aby nauka dopełniająca zaprowadzoną została w tu- 
mniał oczywiście w artykule swym przytoczyć straże, składajmyż w miłości do ziemi, krwią na-ltejszych szkołach wieczornych z nowym rokiem szkol- 
braeiom słowiańskim, których ku sobie przycią- szą tyle razy bronionej, to , co groszem wdowim nym, tj. z d. i  września b. r.. Po dyskusyi nad tą 
gnąć usiłuje, choćby kilka historycznych faktów ]tylko zwać możemy, by przeszkodzić dziełu tyło-1sprawą ważną, powierzono jej referat r. m. Drowi

K o m i s y a  j ę z y k o w a  ukończyła ogólne roz
prawy nad wnioskiem Scharschmida i uchwaliła 
wszystkiemi głosami przeciw glosom Gregra, Tro; u-1,  ,, °  ,. . , ,  . i "  ■ ,  v  --------------- '—j  -■—j —  i v “ “  “ ‘“ ““ “ ■j, " j  ( i i .w m w u s re  u b ic iu  ty iu- ■ .(/i “  pow ierzono lei re re ra i r .  m. u  row
i - o ♦ - . i  dla zbadania na udowodnienie, że Rosya rozpostarłszy swą rękę wiekowego wroga naszego, by ocalić, co się dalFaustynowi Jakubowskiemu, który przygotuje odno

nri i i zdai?,a 8Pr8W;y o tym wniosku. Do podkomitetu na narody sarmackie, uszczęśliwiła je  już dawno tylko. śne sprawozdanie dla nlenum Rady mieiskiei. Druga
b, jest podobną do csoby znajdujące/siiT  w M  I P o k lu k a^  T.iechtenRtefj ° R W  ' ’ ^ z e r k a ^ 8k i  r e“ i dobrodziejstwami, jakie obiecuje innym Sio-1 Dobrych nam chęci jeno potrzeba i trochę wia-1 sprawą ogólniejszego znaczenia, jaką traktowano na
'wem położeniu. Mieć za stolice Rzvm a nip- rhln»rpekv i P iek u t R-’ ^ 1<,ger; T r°Ja n > Plener, wianom. Zapomniał z drugiej strony udowodnić, ry, trochę poczucia obowiązków, jakie niezaprze-1 posiedzeniu wczorajszera, były wzory fachowe dla

tylko nie używać w ten Inb ńw «nr J h  nniwpr. L v h ip ra isn  nr?*™ s  • ^ 0IDI8y* n^ n9*ytno,va!a S'?. jakoby w Austryi narody słowiańskie przestały I czenie na nas ciążą, abyśmy biedni, jak  jesteśmy, I rzemieślników. Zarząd szkoły przemysłowej na Kle-
salnei władzy ale waż^ć w Irsarh świ ta dnnin Le^rrtaiwem P , mcz3cym ks< Liechtensteina, a już dawno żyć swoim własnym duchem narodo li choć zda się pogrążeni w letargicznej na wszyst-1parzu przedłożył 1 egzemplarz wzorów rysunkowych
ro trzedoraedńie jM t i D^zostanie zawsze śmie Poklukara. wym że się stały wszystkie batolickiemi, lub ko obojętności , spełnili, jak  n i  naród przystoi, Emanuela Gerhardta dla siewców. W zór/ te pocho-

...................... 1 * ’ ■ ---------------  Iprotestanckiemi. To też dlatego chcemy p. Katko- obowiązek, którego po nas domagają się przeszłość Idzą z Reichenbergu i bardzo szczegółowo^ a dokła-

mie. 
szywem

sznością i niebezpieczeństwem. Papiestwo, które 
w innej wprawdzie dziedzinie oddziedziczyło po 
starym Rzymie uniwersalność władzy i jej maje 
stat, nietylko (biorąc rzeczy po ludzku) przyćmię 
wać, ale i przygniatać zawsze będzie każdą inną 
w Rzymie władzę, która nie zapanuje nad świa
tem, lub przynajmniej nie zapewni sib ie w nim 
przewagi, do czego Włosi dzisiejsi zaiste nawet 
zmierzać ani mogą, ani zdolni. Gdyby jeszcze 
Włos: chcieli i dążyli do wyparcia z Rzymu i 
Włoch Papieża, stanowisko ich wobec tej sprawy 
i połączonych z nią trudności, byłoby prostem i

P o d k o m j s j y a  b a n k o w a  uchwaliła bez zmia
ny artykuły 85 do 113 statutów bankowych. Wnio 
sek Herbsta do art. 102, żądający ustanowienia 
7°/0 dywidendy w miejsce proponowanej 6%, od 
rzucono. Dalej uchwaliła podkomisya statuta od
działu kredytu hipotecznego, również ugodę po
między obydwoma ministerstwami skarbu a ban
kiem austro-węgierskim w sprawie zasobów pie

wowi przypomnieć nieco historyczne koleje, prze
byte chcćby tylko przez naród ruski pod błogo
sławionym systemem Katkowa i jego przodków. 
Może to rozjaśni w oczach innych, jeszcze nie | 
„oswobodzonych* Słowian, ten raj, do którego 
chciałby ich p. Katkow przyciągnąć.*

Tu następuje mały obrachunek historyczny 
a pokazuje się, że Diło  na swoją korzyść umie| 
doskonale używać

jasnem. Ale cni doskonale czują, jakie ma d la |? ku,powane» a wre8*cif  uchwaliła podkomisya pro- 
nieh znaczenie narodowe i polityczne papiestwo, i poiuyczne papiestwo i
nigdy nie zechcą wyzuć się z siły, którą Włochom 
daje papiestwo, nawet gdv z Diem jest w wojnie 
rząd i dynaslya — włeskie. Ztąd też dla W ło
chów kwestya papieska jest i pozostanie labiryn 
tern, którego nić przewodnia nie w ich ręku.

uiężnych dla fiiij bankow ych'na W ęgrzech, pi-ze l p 'B,i0ua,? uz? wac . *?a Pl^m ałyeh pargaminów.* 
dłużenie terminu do prośby o przedłużenie przy w 7  ^ kniaź
- L i .  i rozszerEenie tego! przywilej. | S .E d .„ „

ręka Mongołów, Ruś odetchnęła spokojnie, a o- 
trząsłszy się z niewoli tatarskiej, odżyła w poli-

przyszłość nasia. I dnie uczą rysunkami, jak się miarę bierze, podają
W tem tóż przekonaniu, że niema wśród nasi zarazem anatomię stopy i jej części tak u mężczyzn, 

nikogo, ktoby od takiego obowiązku chciał się u I kobiet, jak kalek. Dalej rysunki objaśniają części 
chylić, a czekamy jedynie sposobności, aby daćIskładowe obuwia, przyszwy, podeszwy, wreszcie po 
wyraz naszym zawsze gorącym uczuciom i przy-1 dają kolorowane rysunki całego obuwia najrozmaitsze

go gatunku. Wzory te, składające się z 26 tablic, 
mogą wpłynąć bardzo korzystnie na Hezniów szew
skich i zapoznać ich z zawodem na podstawie rysun
ku, co za granicą weszło już w powszechne użycie. 
Komisya uthwaliła wzory te tanie, (kosztują bowiem

wiązaniu do kraju i ziemi ojców naszych, skoro 
się już zawiązał i ukonstytuował w Poznaniu 

Bank ziemski" akcyjny, mający jako zadanie, 
utrzymanie zagrożonej wydziedziczeniem z rąk 
narodowych ziemi, czas jest ostatni i dla stron

jjekt ustawy o przedłużeniu przywileju bankowego 
i obydwa układy w sprawie wspólnego 80 milio
nowego długu. Na sprawozdawcę wybrano depst. 
Bilińskiego.

naszych, byśmy, poczuwszy się do narodowej so -1 tylko 6 złr. 25 ct.), zaprowadzić we wszystkich szkołach 
lidarności z wielkopolskiem obywatelstwem, czyn-1 wieczcrnycb, jak również zakupić w Reichenbergu i

rzemiosł wzory podobne, jeżeli się znaj-

W k o m i s y i  s z k
Listy do nnncynsxa w Monachium, podpisane |innemi także nad petycyą względem 

przez kardynała Jacobiniego, podobno już nie płaty 8zknlneJ w «ko»aęh średnich Posłowie_Beer,. MIM10W mPWiewBfclc|ł 7Wra„a 
przez mego napisane, właśnie dWtego tak żywe haes.8 .1 Fuss poruszyli jeszcze niedogodneści przy kj . R . g , p ^ c k T i
budzą tu zajęcie, Ż3 Włosi wiedzą, iż węzłem sy r ala,aa,n .cd 0pł8ty 8zkolneJ '.rozdziale stypen- l e g a m i  D n S u  i Dżwinv nr 
tuacyi dla nich jest kwestya papieska. Nietylko | dyó*- Komisya uchwaliła omówić poruszone kwe * ^ ż inv Drs
że Włosi rządowi i dzienniki rządowe, a raezei 8tye 8zczegółowo na następnem posiedzeniu J — 
wszelkie organa obecnego porządku rzeczy, stara- pro8ió na nie min'8tra oświaty, 
ją  się wyzyskać w swoich celach owe listy, ale

tycznym organizmie Litwy. Lecz skoro tylko pod 
koniec XV wieku Moskwa wyzwoliła się zpod
jarzma Mongołów, wnet rękę wielkich kniaziów  v __ _______  ____ 0 _ .._ .TC D.  ____

o l n e j  obradowano między |n08kieW8kieb poczuł wolny Nowogród a następnie rzystwa rolaiczego w Jaśle, rozpostatego na po- 
ycyą względem obniżenia o- 'j F8*ów. „Po zniszczeniu samodzielności tych I wiaty jasielski, krośnieński i gorlicki, zaprosiwszy

dwórh republik — *■ ’ ’ ' * ................  ■ . . . .

nie już przystąpić mogli do tej niezbędnej ratun 
kowej akcyi.

W tym celu, w myśl odezwy komitetu Towa
rzystwa rolniczego krakowskiego działając, kilku 
zebranych członków naszego okręgowego Towa-

l za-

Wa o b o z u  r u g k i e g o .

czytamy d a le j— agresywność do współdziałania znanych z gorliwości w spra 
■Ie.1. zwraca się przeciw litew | wach publicznych obywateli tych trzech powiatów,

zawiązali się w komitet ułatwiający, aby, odwo
łując się do szlachetnych uczuć i narodowego po 
czucia ziemian naszych, tem skuteczniej dla rze 
czy odezwać się można do pojedynczych obywa 
teli o wzięcie udziału w subskrypcyi na akcye 
„Banku ziemskiego" w Poznaniu, a mianowicie, 
aby nie tamując gotowości zamożniejszych do na 
bywania akcyj „Banku," przeprowadzić właściwie 
składkę zbiorową wśród mniej zamożnych, celem 
zebrania kwot, z któremi nasze obywatelstwo mo 
głoby przystąpić łącznie do „Banku ziemskiego 
jako akcyonaryusze, gdyż akcye „Banku*, po 
1,000 ir arek, czyli po 600 złr., dla niewielu z nas 
do nabycia przystępne tylko być mogą.

Wyposażeniem „Banku ziemskiego" dajmy pra
wdziwy dowód poczucia się do wielkiej cnoty, 
narodowej solidarności. Dajmy dowód do wpro 
wadzenia w życie uznanej już powszechnie zasa 
dy, że ziemię naszą, jako najcenniejszy dla nas

wniska war-patl™ ’ I,”  r ------- .....................................   « 1 vfjuwicuaiot:, zuaje się nowiem, ze z jego-Jdar Boży, choćby największemi ofiarami utrzymać
niałv 8umnt kfórvm olbrzymie," lub grożąc strasznemi ja- to słowianofilskiej teoryi wypłynęły te ukazy,] dla nas wszystkich jest obowiązkiem,
nrC7aws7 v ód m aL«t® o w , ack> co tu lk ie a iś  konsekwencyam i, dąży się lojalnie do I wzbraniające naszemu narodowi używania swego | Zbiorowemi siłami, za łaską Bożą, wielkich
atrze nn/naia H»l«i »  T “ c?y ^ 8zy na to-I „wzmocnienia Austryi. Dowodu tego podjęło się ljęzyka w cerkwi, szkole i literatur e, nie m ówiącjspraw dokonać można. Miejmy wytrwałość
towar7 vakinm i j s  ościach, w życiu I wprawdzie Diło  w owym sążnistym artykule p. t.: I już o sądach i urzędach; z jego-lo bowiem ini-|szm y wszyscy ze zbiorową pomocą do
towarzyskiem i urny słowem, obracany i zestrzelo- „Głos Stańczyków o sprawie r u s k ie j ," -  ale do- cyaty wy wychodziły rotw
ny jest cały w wojsku i w zbrojeniach. A p rze- wód ta k i-m ó w ią c  sądowym językiem

istotnie i szczerze są rozżaleni, może zaniepoko
jeni. Ks. Bismark przedstawia się im nader zło 
wrogo w świetle tych listów. Dodajmy do tego, 
źê  wszystko to, co największe i najpiękniejsze 
miasta Włoch straciły, a straciły zaiste bardzo 
wiele, nie obróciło się ani na korzyść, ani na 
świetność Rzymu stolicy, a tem leiiej zrozumieć 
przyjdzie tę prawdę, że pomimo dokonanej i usta 
lonęj jedności włoskiej kwestya 
drażliwą i otwartą, bo

(2 ) Na artykuł nasz ostatni, w którym przyto 
ożyliśmy własne słowa D iła , wykazujące wyraź
nie aspiracye i tendeneye ukrainofilskiego ob zu , ___„ __________

Hrałiitro i » • i 8todcy pozostała odpowiada nam ten organ w długim kilkosz^alto-j wszystkim, jak wiadomy również tragiczny koniec
S S n  * $  złąez°na sprawa pa wym wywodzie, w którym jest wszystko, tylko— Polski. Obecnie oba narody uległy tej sile którą

’ dfa wszystkich, najwtżniejsza dla odpowiedzi właściwej niema. Trudno bowiem re- sama Polska wytworzyła ii) -  odoychaiac ł?) od

kniaziów moskiewskich
inne dzielnice nad 

brzegami Dniestru i Dżwiny przechodzą w despo 
tyczne ręce tych kniaziów, którzy, co prawda, bar 
d/o  zręcznie umieją korzystać z politycznych błę 
dów Polski, a mianowicie z jej agresywnej (!) po 
l.tjk i względem ruskiej narodowości i wiary 
Sprawa zaborów władców „wszech Rossyi" sto 
pniuje się zatem w miarę, jak  Polska w niezro 
zumieniu swoich interesów tamuje (!) swobodę 
ruskiego narodu ca wszystkich polach i kończy 
się w drugiej pr łowię XVII wieku odpadnięciem 
zadnierrskiej Ukrainy i Aodruszowskiem trakta 
tem. Ze R .sya nie dotrzymała Ukrainie przyrze 
czonych swobód na polu autonomii, to wiadomo

cyatywy wychodziły potwarze
Ćl i T oS dT w i S  n L  A  ‘ • u - m ó - i n o  i ą d o - j m  j , E , k i e m - pow ieli I p a r . t ,  Em  i 1. d; z a j . g o - t ,  » p r» » , E a H d w ą

1 sitków i wyrzekan na Stańczyków. Ze ci ostatni]sam  p. Katkow ma obecnie śmiałość pleść o ja 
wszystkiemu złemu winni, to zdaniem D iła  jest kiejś historycznej miśyi oswobodzenia narodów 
rzeczą tak jasną, iż nie potrzeba ju t  żadnych na słowiańskich przez Rosyą!* 
poparcie tego twierdzenia argumentów; ale oprócz Tak rozprawiwszy się z syrenim głosem Kat- 
tego aksjomatu, powtarzanego aż do znudzenia, i | kowa, przechodzi następnie Diło do drugiej czę-

żniejszej sprawy papieskiej, która acz uniwersał 
na dla wszystkich, dla Włochów jest narodową 
wewnętrzną, włoską.

B a d a  p a ń s t w a .
, l » . . , # # * I I f  ”  j  M  U  a V  * v 0/ vl V/ U  Z U  K  Z v> | v  Mś V

inne także opime organu ukrainofilskiego nie zbyt] ści jego argumentów, a mianowicie do zarzutów*
] silnie są uzasadnione. Powiada np. Diło, że „sta-| poczvnionych Austryi. Zarzuty te zbija zwycięsko
ra Unia pokazsła się zupełnie niepraktyczną"— i rolę Austryi ocenia sprawiedliwie, wykazując,

. I w czem i dlaczego, to już chyba X. Kaczała kie-1 że nie dążyła ona nigdy i nie dąży do zaborów
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby deputowauych, dyś depowie. U nia, mówi tenże organ, nie może h a  Wschodzie. „Ale idźmy dalej, mówi Diło, i

jak już donosiliśmy, po rozprawsch n a d  p r z e d -  być już podstawą zbliżenia, dziś bowiem potrzeba spytajmy, czy Austrya zabija te narody słowian ł o ż e n i e m  ^ i . . « —  i i •.—  • . i t ? . . .  . J

następnie swe posiedzenia za poufne. 
Na odnośne zapytanie posłów dał minister obro
ny krajowej hr. Welsersbeimb następujące wyja 
śnienie: Według pierwotnej organizacyi miała 
być pociąganą do słnżby polowej tylko bardzo 
drobna część obrony krajow ej, a większa jej 
część miała pełnić tylko służbę etapową i garni
zonową. Odpowiednio jednak do żądania mini 
sterstwa wojny, przeznaczenie obrony krajowej 
stało się obecnie zupełnie innem, niż pierwotnie 
projektowano. Zachodzi także potrzeba zmiany 
organizacyi pod względem rozlokowania sił za
stępczych. Otóż wobec tak zmienionego stanu rze
czy nie wystarczają już istniejące zapasy. Obe-

l spie
szmy wszyscy ze zbiorową pomocą do ratowania 

i oskarżenia o se-| ojczyzny Piastów — naszych Wielkopolskich ziem. 
Jasło 29 stycznia 1887.

Adam Skrzyński, Karol Rogawski, Konstanty 
Piliński, Edw ard M iłkowski, Edm und Łoziński, 
Ludwin Dzianott, X . S tefan Dembiński.

Do współudziału w pracach komitetu zapro
szeni :

WWni hr. Franciszek Mycielski, Stanisław Sta 
rowiejski, Władysław Płocki, A c g n s t  Gnrayski, 
Stanisław Kotarski, Wojciech Biechoński, Dr Le- 
wakowski, Dr Walery Macudziński, Romuald Palch 
X. prałat Feliks Buchwald, X. kanonik Jan  Ko- 
pestjński, X. Walenty Pelc i X. Karol Fiszer.

Składki na zakupno akcyj „Banku ziemskiego" 
w Poznaniu prosimy oddawać na ręce wzywają
cych do składek a posiadających listę składek

tem WBzystkiem nie była, że nie była ludzka, ani I węgie'rska 'żyć przestała, ale có ż 'ją  zabiło ? Czyż I Ln4-rozP°®z«tych». ,nb też na(l83'*ać wprost do X. 
hnmauitarną, ani sprawiedliwą! „Zapleśniałe par-1nie ten sam zbawca, który obecnie tak bardzo 
gaminy" należy porzucić! — woła D iło — „uzurpato- j się chlubi swemi szczeremi uczuciami dla Słowiań - 
rowie,* kierujący dziś losami obu narodowości w Ga- szczyzny? Czy nie taki sam los spotkałby i ga- 
licyi, daremnie wytężają swe siły; oni tylko pra- licyjskich i bukowińskich Rusinów, gdyby oni byli 
cują nad własną zatratą, a tylko c h w i 1 o w o zdo-1 uwierzyli ciepłym słowom nowych zbawców Sło- 
łają tamować rozwój „małoruskiego olbrzyma." wiańszczyzny?...*

Oto główne myśli artykułu Diła. Zaiste, silna to 
odprawa podstępnych aspiracyj panslawizmu, a 
byłaby jeszcze tem silniejsza, gdyby ukrainofilski 
organ choć w tym wypadku był stanął na grun 
cie bezwzględnej sprawiedliwości i walcząc ze 
wspólnym wrogiem, zaznaczył wspólność uczuć

tamować
Otóż jest znowu olbrzym maloruski, któremu nie 
w smak „stara Unia" i „zapleśniałe pargaminy, 
który chciałby zdeptać historyę i sam stać się 
uzurpatorem" — bo też tylko wtedy ten wyraz 
byłby chyba właściwym. Wypowiedziawszy to 
wszystko jednym tchem, Diło zapewnia, że pó- 
mimo „olbrzyma," tendeneye j'lgo zmierzają do

Stefana Dembińskiego w Jaśle , sekretarza To 
warzystwa okręgowego rolniczego ,. który na żą
danie dostarczy również wszelkich w tej sprawie 
objaśnień i co do subskrypcyi na akcye „Banku 
ziemskiego* w Poznaniu.

K ronika miejscowa i zagraniczna.
K r a i k o m  18 lutego.

dla innych 
dują.

—  P o sied zen ie  Koła nauczycieli szkół wyższych
odbędzie się w niedzielę 20 b, m. o godzinie wpół 
do l l e ‘. Porządek dziepnj: Wniosek pref. Tomaszew
skiego na walne zgromadzenie: O uroczystych odpra
wach szkolnych i nagrodach; dyskusya nad refera
tem Dra L. Kulczyńskiego; Dr German: „0  naucza
niu języka niemieckiego."

—  W sa li K asyna P o w szech n eg o  odbędzie się d. 
4 marca wieczór muzykalno-deklamacyjny, urządzony 
staraniem Czytelni akademickiej na dochód biblioteki 
tegoż stowarzyszenia.

Ś liz g a w k a . W sobotę (19go b. m.) przygrywać 
będzie na stawach obok ogrodu Botanicznego od g. 
2—5 po południu muzyka wojskowa.

—  B u d ow n iczow ie  tu tejsi odbyli we środę posie
dzenie w Magistracie, na którem postanowili zawią
zać stowarzyszeni. Zebrani polecili pp. Matusińskie- 
mu, Siedekowi i Stryjeńskiemu wypracowanie statutu.

S to w a r z y sz e n ie  rękodzielników . Zgoda" urzą
dza jutro w sali cechu rzeźniczego przy ul. Kolejo
wej L. 18 wieczorek tsócujący kostiumowy. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. Stowarzyszenie to rękodziel
ników dowiodło niejednokrotnie, te umie urządzać 
prawdziwie przyjemne wieczory; przybywają też na 
nie zazwyczaj licznie członkowie, a nawet osoby ze 
sfer obywatelskich do stowarzyszenia nie należące. 
Wieczorek kostumowy, mający się odbyć jutro, ma 
liczyć wiele kostiumów.

— Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Brzyska, w powiecie jasielskim, na wewnętrzne 
urządzenie kościoła zapomogi w kwocie 200 złr.

— Do Gazety Lwowskiej telegrafują z Wiednia: 
Według informacyi tutejszych dzienników, Minister 
Dr Gautach zamierza odbyć w pierwszych dniach 
kwietnia inspekcyę szkół wyższych i średnich w Kra
kowie.

Alfred H ausner, szef firmy bankierskiej w Bro
dach, b. poseł tamtejszej Izby handlowej, brat posła 
do Rady państwa Ottona Hausnera, zakończył tycie 

d. 17 b. m ..
— M ianow ania  w  arm ii. Major w stanie s p oc z yn

ku, Oskar Mikocki^ mianowany podpułkownikiem ad 
honores z uwolnieniem od taksy.

Elew wojskowo-lekarski I klsSy w rezerwie, Dr 
Herman Rittigstein, przy szpitalu garnizonowym Nr 
14 we Lwowie, mianowany s t a r s z y m lekarzem w sta
nie czynnym armii.

— Paryż 14 lutego. W numerze Czasu z d. 6go 
b. m. wyczytałem odezwę p. Gawina w arcyważnej 
kwestyi protegowania przemysłu i rękodzielnictwa 
krajowego. Pomiędzy innemi ałusznemi życzeniami p. 
Gawin radzi, kosztem stowarzyszonych w powyż
szym celu patryotycznych dam polskich^ wysyłać za 
granicę młode szwaczki dla kształcenia się w robie
niu wykwintnych sukien, które dziś sprowadzane by
wają z Bruksalli i zapewne z Paryża. Życzeniu temu 
p. Gawina stać się może zadość choś w ezęśsi i 
to w niedługim czasie. W Paryżu bawi od kilku mie
sięcy krakowianka, panna Doliwa, szwaczka ukwsli- 
fikowana, i która, dzięki protekcyi księżnej M. C.,

cnie obrona krajowa musi być nietylko uzbrojoną I wzmocnienia (sic!) Austryi i doradza, aby rząd |ków  nierozłącznie podziela 
po polowemu, lecz także muszą być uzupełnione przyjął je za swoje. „Będzie to może wprawdzie 
jej zapasy wojenne. Zachodzi tedy znaczna różni-1 połączone z okrojeniem ekspanzywności żywiołu 
ca między pierwotną a nową organizacyą. Ró-I polskiego, ale— dodaje miłosierny organ nkraino- 
wnjeż rezerwy zastępcze muszą być ze stanu nor-jfilski— bez szkody dla narodu polskiego.* Jakim

-  JE N am iestn ik  Z a lesk i przybył dziś o godzinie I doskonali się obecnie w jednym z najwiękssych i naj- 
z narodem, który dolę î  niedolę Rusi od tylu wie-18 r a n o  do Krakowa i  zamieszkał w pałacu Spiskim I m o d n ie j s z y c h  domów krawiectwa damskiego: „Felii

Otrzymujemy następujące pismo
m , v  • .   i , , . ~i -------------- i- ®~- i U schyłku dziewiętnastego stulecia, wieku sze-

a nego przeprowadzone przeważnie na stopę ma- ] sposobem okrojenie może się odbyć bez szkody, | roko rozpostartej cywilizacyi i sławionego postę- 
syma ną. Niemniej należy postarać się o umun-| to pojąć dość trudno. „Jeżeli z a ś — czytamy d a- |p u , stoimy przed faktem niespotykanym w dzie- 
u .owanie i uzbrojenie dla tych, którzy mają byćjłej -— większość sejmowa nie zechce wyrozumieć I jach, a noszącym znamiona dzikości zamierzchłych 

powo ani z pierwszych łat pospolitego ruszenia. |tvcn  spraw (t. j. jeśli nie zechce nazwać „starej barbarzyństwa czasów, jakby cofnięcia się w wiekL 
-i”*..*1 7^ cny krajowej, przypomniawszy przy |Unii* niepraktyczną i niesprawiedliwą porzucić | nieznające zasad chrystyanizmu. Zwycięskie staro-

delegata Namiestnictwa hr. Kazimierza Borkow-1 & Comp-,* » n* przyszłą wiosnę wróeić ma do Kra- 
Iskiego. W apartamentach Spiskiego pałacu odbyło się I kowa z zamiarem otworzenia dużej pracowni. Zanim 
(śniadanie dla p. Namiestnika, w którem wzięli udział I więc szlachetne damy nasze zdołają wynaleść dosyć 
także zaproszeni, mianowicie ks. Sanguszko, p r e z e s  I uzdolnione młode szwaczki, aby je wysłać dla dosko- 

|Rady powiatowej krakowskiej p. Alfred Milieski, p p .jn*lenia się za granicą, pracownia panny Doliwy po-
Józef i Roman hr. Michałowscy, prof. Dr Zoll. Na cześć  
p. Namiestnika danym będzie o godzinie 6 po połu
dniu obiad u hr. RomaBa Michałowskiego, po którym 
p. Namiestnik wyjeżdża do stolicy kraju.

Z karnawału. Wczoraj wieczór p o d e j m o w a l i  u

służyć im będzie mogła do zrobienia na miejscu zna
cznego w fachu krawieckim postępu.

J . O drow ąi W ysocki.
—  W ystąpienie p rzec iw  panującej m od zie  W West- 

[ minster Town-Hall miała wicehrabina Harberton w ze-łai onnonKnnini j  i  x  \  i. u  I , . . 4 7  . * ------- —— * /,o»au j  w y nuJD  M i a m i    Ł. K U m aW U IU . V>CZOraj WieCZOr pouc|—“   -  i  u n u o i e r  i o w n - n a i l  Uliaia mmumuilia na
r  k 5 » roz- „zapleśniałych pargaminów i przestać tamować żytności ludy, jak Assyrowie, Persowie i Rzy- siebie państwo Franciszkowie Kasparkowie liczne gro-hzłą środę odczyt „o stroju racyonalnym. _

deputowanych nad ustawą o pospo-1 rozwój dvvudz^icstomilionowego olbrzyma) to z te-1 mianie, toż samo i późniejsi zwycięscy wydzierali | no gości, między którymi byli dostojnicy sądowi, I dytoryum składało się z samej płci pięknej. 1 
nataoru ro 1 . JB po załatwieniu tej są  większością trzeba zerwa&a stanowczo teraz wprawdzie pokonanym posiadaną przez nich zie-1 profesorowie uniwersytetu, radćy miejscy, adwokaci i I gentka uderzyła niemiłosiernie na obecną modę. ««-

WZ,§ • rT0Z7 * g9 dalej powinien rząd otworzyć dla Rusinów gimnazynm mię, kolonizowali ją  siłą prawa mocniejszego, lecz lekarze. Pełna serdeczności uprzejmość gospodarstwa wet kształty Wenery, rzekła, wydawałyby się w niej 
n r? .JJo  I ' ! ; !  J)0,!te&° ruszenia. Instytucya ca w Przemyślu w krótkiej drodze rozporządzenia nieznany dziejom wieków przed- i po-Chrystuso- podtrzymywała w ciągłem ożywieniu dobry humor i niepięknie. Prócz tego jest niezdrową, niebezpieczną

“ Liczne au- 
Prele- 

Na-

otrzyma poniekąd przeznaczenie, jakie było p ier-1 ministeryalnego."
wotnie przekazanem znacznej części obrony kra- Oto eśencya długich wywodów D iła  które
jowej. Dla ‘- J ------- ------------- —  ------------ ' 1 ’ ' • • -  - - »
która ma 
łyby już same 
czną część
jenie obrony krajowej  ̂ zabsorbują wydatki na | dliwej* ampntacyi żywiołu polskiego.... 
umundurowanie pospolitego ruszenia. Rząd nie za- W ostatnim numerze D iła  z 10 b. m. zasługuje 
żąda ju t  kredytu Da uzbrojenie obrony krajowej, niewątpliwie na uwagę artykuł p. t.: „Austrya 
Właściwy budżet pospolitego ruszenia istnieć niej  w oczach Katkowa,* zawierający energiczną od-

po-Chry8tuso-Jpodtrzymywała w ciągłem o ż y w ie n iu  dobry humor 1 
wych fakt tępienia żywych narodowości i zacie-1ogólną wesołość towarzystwa, a ochocze tańce, pro- 
rania ich śladów za pomocą ustaw państwowych, | wadzone z wielką werwą i elegancyą, przeciągnęły

— zabawa u państwa Hajdukie
państwa Kaweckich, a w po

ślę corocznie wielkiem powodze- 
w sali strzeleckiej.

wet okupić dawniejsze nieprawości.

niepięknie. Prócz tego jest niezdrową, niebezpieczną 
i pospolitą. Zalecała ona, aby się wyswobodzić z tej 
mody i tak urządzić strój, aby w nim indywidualnie 
tej, lub owej osobie było dobrze i do twarzy. Głó
wną rzeczą jest przytem nietamowany ruch w cho
dzie. Przemawiała za podwójną suknią z dubeltowym 
stanikiem (Dual-dress) i przedłożyła zgromadzeniu

Snać Prusy, jako potomstwo brzyżactwa, kapitn-lnie powszeehnem. Po wi ó d ł  on się bardzo dobrze, tak 
tują wobec zasady, że ludy niższe cywilizacyą | pod wz g l ę d e m ilości i piękności kostiumów, jak ró- 
przyjmowały język, zwyczaje, religię ludów choć-lwnież pod wz g l ę d e m ożywienia i zabawy. Pierwszy

Wczoraj odbył się także bal kostiumowy w Kasy-1 wzory. W końcu zażądała od obecnych, aby każda

nieco^ umundurowanie obrony krajowej, na który | domosti. Napisany gruntownie i z tą silą przeko-|po stuletniej pracy assymilowania i ciągłego gnę-1 był z c i ekawości ą .
nania, która jest w tym względzie najsilniejszym | bienia naszej narodowości mogły

bal kostiumowy oczekiwanym 
> w takich bowiem zabawach idzie 

teraz nowziać I nict.vlko o bogactwo, ale o wdzick i nrye-inalnnść koto cel zostanie wstawioną do budżetu na rok 1887 
suma 80.000 złr. Same tę atoli należy poczytać 
ty!k<V j*ko część późniejszych w tym kierunku 
żądań. Rząd musi liczyć się z możnością ewen-
^ ć 1 = S ' r ^ 6r j ednak, moie ? - k dyby znów nie owa zaciekłość st^nn icza . która I żałoby. ~ '  w | 8tiumów było bardzo pięknych, szczególniej kostium
w ad zie  z ńew nośda n r n w o i t  ^ 1°  Tl  H zaciemn,.a «>łd .o rzeczy , każe ukr.inofilskiemu Powiedzmy sobie, że dość późno wobec grozy „Polonii* i Carmeny. 0 P4 z  tych znalazły się na
r w e n f L n n l i^  P̂  ̂ m in iK  n f e i  i p^dobnychorganow i stawiać poli tykę polską względem Rusi takiego niebezpieczeństwa, gdy już kilka tysięcy s”a li: g^czynka, rzymianka, pasterka, kostiumy o bar 
żH n !^ z e h t óbrÓDV kratowe^ i bh'  nltma Ba równi z Poetyką pans awistów. Fałsz dzie- morgów przeszło w ręce obce, pomyślano dopiero wach narodow^h (z kontederatka^i), egipeyanki,
n ii Dla ntwnnv k M -o ^ i  I r f  IąCZył f ’« n z niesprawiedliwością i o sposobie takiego o d p a rc ia ,-  powiedzmy sobie, damy francuskie z epoki Ludwika XIV i rejencyi,
ma. Dla obrony krajowej przeinaczono 3 ,924.435 polityczną ślepotą w chwili obecnej. Jeżeli zacie- że sromać nam się wypada, skoro myśl łącznej dalej wdzięczne kostiumy krakowianek, góralek i ukra-
8 7 0 1 -  na hrnni dla ' * I  • t ^  J • rzncani® 8I9 na Uni% 1 *aple- obrony nie powstała na całym obszarze ziemi Le- inek. Z męskich kostiumów przedstawiał się dzielnie

“a 8prawiec,e br0D1 d,a oddziałów zastęp-|śaiałe  pargaminy można jeszcze wytłómaczyć | cha, ale jeno na zagrożonym^ kawałku, -  gdzie | ułan z r. 1831. O p r ó c z  k o s t iu m o w a n y c h ,  przybyło n a
Zabawa 

stawa
ezych obrony krajowej 195.987 złr. Żądaniami te- wówczas, gdy idzie o spór polemiczny

k n b v  n oano li tn  nT. j~ I “ • " - “ v  ” ; g u y  j y i t o i u a u i a  »ię u z ie m  e a s i e r i n m a c y i  uaroaowosci naszej, | — K om isya p rzem ysło w a
wane. Obecne p r J S L S  “ . L i  * * 7 ^ *  ^ 1 ^  »ab>1“ *  “ •
istotne użycie pospolitego ruszenia 
instytucyi obszerniejszy zakres, niż 
wauo w czasie rozpraw parlamentarnych i
1X70 A  r w  c u A n i n  . 2 . ______ t___ J  !

mawia z silnego przekonania w imieniu narodu I ski, “i  n o ś n i a  ł  * 1  i  •  .  *------------------------ 7 ---------- I  u “ ł > n i  u i v g v /  p i e w i m o t o w u . v u .  j v o s  a U / L y  Lź i t  U J  I  p i  W U U I 1 I C 1

la i naaaje tej ruskiego i odpiera rzeczywistego, jedynego wroga nowym rodzajem na n a s , na naszą przeszłość i posiedzeniu 
nż to przewm y-jKusi. Głosu tego wszakże lekceważyć nie można przyszłość broni, stańmy zwartym szeregiem po źnych. doci
arnych nad usta-] i jakkolwiek bola nas. iak niezaałninna k m n ilg  I nfrnnlo łtroK aa nomo w acoum i>A<1«a«M I D.. j _ ’ t__i
ychodzi jednak ] wszystkie 

po za granice zakreślone ustawą. P, minister I laków, to

Rady miej- 
pod

którego przeznaczeniem jest walczyć z tym jprzewodnictwem wiceprezydenta p. F r i  e d l e i n a .  Na 
T. i-niGainm „o non na   s I j_Bn;n tem załat wj0no kilka spraw mniej wa-

poczem zastanawiano się nad przesłanym przez

swem kole w podobnym duchu działała.
—  N atrętny w ie lb ic ie l. Przed sądem przysięgłych 

toczył się niedawno w Medyolanie szczególnego ro
dzaju proces. Rozalina Copietti, 19 letnia dziedziczka 
2 milionów lirów, eudaej piękności i wyższego wy
kształcenia, narażoną była od czternastego roku na 
najdziwaczniejsze umizgi i prześladowania ze strony 
znanego w Świecie miłosnym Seladona, 40-letniego 
majętnego mieszczanina p. Juvernicci, który Bię w niej 
szalenie zakochał. Wielbiciel z ezerwonemi włosami 
i odrażającą twarzą prześladował uporczywie uroczą 
panienkę, tak, że ilekroć się ukazała na spacerze, 
szedł za nią krok w krok, w teatrze zajmował krze
sło pod jej lożą, aby nie zważając na przedstawić 
nie, patrzyć na nią ciągle przez lunetę. Wprowadził 
się nawet do mieszkania naprzeciwko domu ubóstwia
nej i ile razy ukazała się w oknie, kładł rękę Ba 
sercu i oczy podnosił w górę. Lecz niedość na tem, 
chwalił się w kawiarniach i restauracyach, że po
siada wzajemność Rozaliny, i gdyby nie jej prze
brzydła matka, byłby ją dawno zaślubił, tak jednak, 
jak rzeczy stoją, nie pozostaje mu nic innego, jak 
wykraść ukochaną i zakochaną dziewczynę, na co też 
chętaie przystała. Posiada on — mówił — całą pakę 

przesłał jej różnemiftd n s t a - i i  i f t fet ni t o-  t k i  • u  • , :  , ■.  .  . , ,  -------- o  K r   r  ; listów od niej i przesłał jej różnemi czasy 5 9 0 0  li-
wa o nnsnnlifem rnR7 «nin ni„ k I ° /  na,8’ Jak Dieza ,zona krzywda, strome tych, co nową w swym rodzaju rozpoczęli Radę szkolną okręgową nowym statutem organizacyj- rów na koszta ucieczki. Dowiedziawszy się o rozsie-

’ y  ̂ . . * y zarzuty odnoszące się do Polski i Po-1 walkę. Nie mogąc jak  przodkowie nasi piersiami I nym dla szkół wieczornych pospolitych z nauką do- waniu tych potwarzy matka i córka uprosiły przyja-
mnis.er k  w. o  wszakże czujemy się w  obowiązku n a j- li krwią bronić ojczystej skiby, rzućmy na szalęIpełniającą, ułożonym w myśl ustawy z d. 2 lutego cielą, aby potwarcę pociągnął do odpowiedzialności.



CZAS z Soboty 19 Lutego 188?.

N a zapytanie tegoż, odpowiedział Jnvernizzi stanoW' 
czo, że go dziewczyna kocha i okazał mnóstwo li 
atów od n ie j, w których go prosi o pieniądze. Po
kazało się jednak, że listy te nie były pisane ręką 
Rozaliny, a śledztwo w ykryło, że pisał je  zmarły 
tymczasem przyjaciel jego P assin i, któremu rzeczy
wiście różnemi czasy przesłał sumę 5900 lirów. Po- 
tnimo tego utrzym ywał Jnvernizzi uporezywie, że li
sty  są od niej i że ma dowody, iż go Rozalina ko
cha. Matka jej dla obrony honoru i przywrócenia 
spokoju córki, widziała się zmuszoną wytoczyć pro 
ces natrętnem u wielbicielowi, który widząc pewnego 
dnia obie te panie jadące w powozie, skoczył na 
stopień i chciał Rozalinę pocałować. Następstwem tej 
sceny była silna choroba młodej panienki. Jnvernizzi 
obstawał nawet przed sądem przy tem , że go Roza 
lina kocha. Sąd skazał go na 2 miesiące więzienia 
lecz trybnnał apelacyjny zamienił karę na 100 lirów 
grzywny, uważając oskarżonego za niepoczytalnego. 
Jnvernizzi opuszczając salę sądow ą, zwrócił się do 
matki Rozaliny i rzek ł: „Choćbyś pani jeszcze ty 
siące intryg wymyśliła, Rozalina będzie moją." P ra
wdopodobnie mania ta doprowadzi nieszczęśliwego ko
chanka do domu obłąkanych.

—  Na koncertach W Ameryce opatrywane są pro
gram y w ponumerowane kupony, na których zamie 
szczony je s t szeieg projektowanych do odegrania u- 
tworów. Publiczność ma wszakże prawo wyboru, a 
dokonywa go oddawaniem oddartych kuponów osobie 
do tego upoważnionej i po szybkim obrachunku, cza
sem z pomocą przybyłych na koncert słuchaczów, 
program koneertu układa się według większości zło
żonych za danym utworem^. Publiczność przychodzi 
na koncerta dość wcześniej aby dopełnić tej manipu- 
lacyi, a okazuje zazwyczaj wielkie zadowolenie, jeżeli 
walka wyborcza o daną kompozycyę muzyczną je st 
uwieńczoną zwycięstwem. Panie amerykańskie rozwi 
ja ją  przy tych wyborach wiele energii i zręczności 
i najczęściej w ygrana bywa po ich stronie, gdyż to 
warzyszący im mężczyźni nietylko dają sobą powo
dować, lecz często nawet agitują na rzecz zadowole
nia słuchu swoich ekscentrycznych rodaczek.

Wiadomości p o l l e y f n e .  Straż policyjna 
przyaresztowała P iotra Opyrchała, lat 25 liczącego, 
rodem ze Stanisławia, który od kilku tygodni zakra
dał się z wieczora do tutejszych szynków i potem 
w porze nocnej dokonywał kradzieży. W  ten sposób 
chciał dzisiejszej nocy okraść szynk Zuckermanowej 
przy ulicy Basztowej, a poprzednio okradł w ten sam 
sposób szynk W ortsmana przy ulicy Siennej i szynk 
Rttbnera przy ulicy św. Filipa. Policya zarządziła 
odebranie rzeczy skradzionych.

W  sądzie powiatowym w Żywcu znajduje się ku
ferek, w którym złożony jest mundur kolejowy g ra
natowy, z nretalowemi guzikam i, firmy krawieckiej 
Mikulińskiego we Lwowie, surdut czarny, surdut szary, 
tytonierka skórkowa, dwa kołnierzyki, list z podpisem 
H enryka Górki z daty 14/8 1886, modlniczka i inne 
papiery. Wspomnione rzeczy niewiadomego dotąd wła
ściciela porzucił w polu ścigany mężczyzna.

Repertuar teatru krakowskiego.

W  s o b o t ę  19go: Na dochód Panliny Wojnow- 
skiej po raz pierw szy: Komedya konkursowa, kome- 
dya w 1 akcie, Adama Asnyka i (wznowione) P rzy
jaciele Hioba, kom edya w 2 aktach, Adama Asnyka; 
w obydwu sztukach biorą udział najcelniejsze siły 
naszego dramatu.

W  n i e d z i e l ę  20g o : Popołudniowe przedstawie
nie o g. wpół do 4 e j : N oc Św iętojańska, obraz lu
dowy ze śpiewami i tańcam i, w 4 ak tach , Adama 
Staszozyka, muzyka Kazimierza Hoffmana. O godzi
nie 7ej: Złodzie jka , aztaka w 5 aktach a 8 odsło
nach, przez E. Grangó i Lam berta Thiboust. O go
dzinie lO ej: wielki bal maskowy w sali redutowej, 
z nowym programem. Między innemi wykonanym bę
dzie: „Pospolite ruszenie czyli pochód armii zbawie
nia przyszłości," oraz „Porwanie Tw ardowskiego na 
Krzemionkach,* produkeya ekwilibrystyezna na dru
cianej linie, wykona w przejeździć będący p. Cara 
oalla. Przytem odbędzie się wielkie premiowanie ma
sek, dla których przeznaczone są trzy nagrody, sk ła
dające się z trzech biletów abonamentowych każdy 
na 6 przedstawień popołudniowych.

Broby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie
dziele i święta o godzinie 7, 12.

Broby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbieo kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilaoh wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Snkiennicaoh) otwarte jest codzien
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
aoiół Sztuk Pięknyoh w Sukiennicach otwarta codziennie 
ed godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 oentów.

Kurs pieniędzy i papierów publioznyola.
■ n k ć w  18 Intego.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Babinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
aium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ei 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckie! 
bezpłatnie.

Gabinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi 
cum przy ulicy św. Anny na I  piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.
*  Muzeum T ech n lozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstfp 
20 ot. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

na wielkie rozmiary zaknpna wszystkich artyku
łów żywności nw aiane za prawdopodobne miejsca 
zbioru w razie ewentualnej koneentracyi wojsk.

—  Dnia 17go lutego pogoda, wieczorem i w nocy 
trochę śniegu; term. od — 16*4 doszedł do — 8’1 C 
Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 18go stan 
jego był 747-6 millim., termom. — 12-4 C. — W iatr 
wschodni.

—  W  sobotę d. 19go lu tego: śś. Mans weta bisk. 
Konrada. ___________

W iadomości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Znany zaszczytnie zakład fotograficzny Edwarda 
Trzemeskiego we Lwowie, który przed trzema laty 
wydał album fotodruków do powieści Sienkiewicza 
Ogniem i  mieczem , ogłosił świeżo przedpłatę na 
szereg dwudziestu illustracyj, również sposobem 
fotodrukowym, do znakomitej powieści tegoż au
tora Potop. Album wykonane zostanie z oryginał 
nych kartonów pierwszorzędnych artystów, ja k : 
Piotr Stacbiewicz, Czesław Jankowski, Zygmunt 

Tadeusz Ajdukiewiczj Wł. Szerner. Album wy
chodzić będzie w 5 seryach w większym i mniej
szym formacie po stosunkowo bardzo przystępnej 
cenie. Nakładca puścił już w obieg I  se ryę , która 
zawiera następujące sceny z Potopu: Profog czyli 
wstępną kartę , Czesława Jankowskiego; Oleńka 
Billewiczówna w Wodoktach (poznanie Kmicica 
z Billewiczówną przy piecu), przez Piotra Stachie- 
wicza; Przejażdżka sankami Kmicica z B llewi- 
czówną („chciałbym tak do końca świata jechać"), 
przez Cz. Jankowskiego; Kmicic znajduje pomor 
dowanych kompanionów, przez P. Stachiewicza. 
Wykonanie bardzo staranne i czyste odbicie zale 
cają wielce to piękne album , a ponieważ poprze
dnio wydane iłlustracye do Ogniem i  mieczem zo 
stały przez publiczność bardzo przychylcie przy
jęte i chętnie rozkopywane, przeto niewątpliwie 
tego samego losu dozna także album do Potopu,

Przewodnik naukowy i  literacki z lutego za
w iera: Konfederaeya Spytka z Melsztyna, przez 
Dra Antoniego Prochaskę. — Stosunki i pieśni 
miłosne Mickiewicza w Odessie, przez Józefa Tre- 
tiaka. — Hieronim Łaski, przez Dra Aleksandra 
Hirschberga. — Władysław Biały, przez Dra Ja 
na Lenieka. — O charakterze polsko-słowiańikiej 
ooezyi, przez Dra Sasa.v— Ryszard Bentley, przez 
Dra Ludwika Ćwiklińskiego.— Awanturnicy VIII 
wieku, przez Potrą Jaxę Bykowskiego. — Kroni
ka literacka. — Drobne zapiski bibliograficzne.

Przekład rosyjski dzieła ś. p. X. W. Kalinki: 
,Sejm czteroletni" przygotowuje się do druku.

Artykuły w dziale „Wadesłane" nie pocho
dzą od Hedakeył.

N A D E S Ł A N E . (154-7-12)

| J n L _ _ „  A n n ł l i n l . n  źródło  sprow adzenia  wszel- 
m O n r e n - H p O i n B K B  kich  pokupnych  leczniczych

w Wiedniu, Tuchlauben 27.

Ostatnie wiadomości.
Polit. Corr. zamieszcza następujący kom unikat: 

Wiadomości nasze z wczorajszego dnia z W arsza
wy przedstawiają wszelkie doniesienia o już do
konanych lub zamierzonych koncentracyach rosyj
skich wojsk nad rosyjską granicą jako bezpodsta 
wne, te  jednakże w ostatnich czasach sensacyjne 
wieści tego rodzaju częściej niż dawniej dochodzą 
do ogólnej wiadomości i więcej uwagi doznają 
w kołach oceniających zresztą spokojnie wszelkie 
stosunki, to da się wytłumaczyć przez to, że isto
tnie w ostatnich czasach zarządzono w guberniach 
jodolskiej i wołyńskiej na rachunek skarbu wo- 
ennego nader wielkie zakupy różnych artykułów 
jrywatnych z bardzo krótkiemi terminami dosta 
wy, tak , że przypuszczenie, iż translokacya lub 
gromadzenie wojsk w tych okolicach niebawem 
przyjdzie do skutku, zdawało się nader prawdo- 
podobnem. Okolice Dubna, Brześcia, Kamieńca 
Podolskiego są też skutkiem odbywającego się tam

Zajścia w Bułgaryi.
W tej chwili największą zwraca na siebie uwa

gę wiadomość, że deputaeya bułgarska ma nieba 
wem wrócić do Zofii. Powrót jej do Bułgaryi za
powiedzianym już został Da niedzielę. Fakt ten 
może uledz dwojakiemu tłumaczeniu, że albo zgo
dzono się już w zasadzie i poufnie na pewne wa
runki, albo też, że o możliwości porozumienia się 
zwątpiono.

Za znaczący w tem zaiściu symptom poczytać 
można, że ani w kołach konstantynopolskich, ani 
w zofijskich nie okazują z tego powodu żadnego 
zakłopotania.

W Serbii podał się minister wojny Horwatowicz 
do dymisyi. Jak  donoszą do Polit. Corr. z Bel 
gradu, ustąpienie Horwatowicza nie ma żadnego 
politycznego znaczenia i wynikło jedynie z różni
cy zdań, czysto technicznych, z innymi wyższymi 
oficerami armii co do reorganizacyi ostatniej.

Wydalenie z Bułgaryi poddanego rosyjskiego 
Nebolsina nastąpiło skutkiem gróźb przeciw człon
kom rządu, z jakiemi się publicznie odzywał.

Telegramy.
Wiedeń 18 lutego. 0  Zdaje się nie ulegać 

wątpliwości, że na Wschodzie przygotowują się 
nowe zaburzenia. Podżegacze bułgarscy, t. z w. emi
granci czarnogórscy i rosyjscy, rozwijają ogromną 
ruchliwość; władze tureckie pochwyciły w Mace
donii mnóstwo proklam acyj, aresztowano wiele 
osób, wzmocniono załogi i kordony graniczne. 
Niewiadomo wcale dotąd, czy i kto stoi po za 
temi ruchami, lecz nie jest Drawdopodobnem, żeby 
to był ruch samoistny, z dołu. Niepokój ten i nie
ufność nie są wcale tajem nicą, przeciwnie amba
sadorowie i ministrowie wręcz oświadczają, że 
sytuacya się znowu pogarsza; lubo niema faktów 
wytycznych, sa jednak wielce podejrzane sympto- 
mata. Należą do nich wiadomości o ruchach wojsk 
rosyjskich w Batum i w Baku; ruchy te mają 
mieć na celu dywersyę w Azyi, dla odwrócenia 
uwagi od akcyi, którą Rosya na europejskim 
Wschodzie przygotowywać się zdaje.

Zofia 18 lutego. 0  Major Panów, który usi
łował zorganizować powstanie w Łowczy, wywo
łał tylko zaburzenie; lud rzucił się na niego i za
ledwie udało się policyi ocalić go od doraźnej 
śmierci. Z rozkazu rządu został Panów za grani
cę wydalony. Ambasador rosyjski Nelidow nie 
chce wcale brać nawet pośredniego udziału w u- 
kładacb prowadzonych przez Portę. Gdy takie za
chowanie się jest niezgodnem z notą rosyjską, za
chęcającą do udziału, jest przeto widocznem, że 
Rosya w celach jakichś ukrytych postanowiła 
układy albo zwlekać, albo udaremnić.

P a r y i  18 lutego (pryw.). Do Tempt  donoszą 
z W iednia: Utrzymują tu , że narada ambasado
rów w Konstantynopolu w kwestyi bułgarskiej nie 
doprowadzi do żadnego rezultatu. Porta rokowała 
bezskutecznie a różnemi stronnictwami bułgar
skiemu Wszystkie pogłoski o osiągnięciu porozu
mienia są przedwczesne, a ani tu, ani w Konstan
tynopolu nie wierzą w rychłe rozwiązanie prze 
silenia.

Ks. Aleksander Battenberski wskutek nieusta
jących cierpień reumatycznych powrócić ma dziś 
do Darmstadtu.

Londyn 18go lutego (pryw.). Przeważają tu 
znowu powszechnie pesymistyczne zapatrywania 
na ogólną sytuacya, a zwłaszcza co do stanowi
ska R osyi, względem której panuje tu jak najwię
ksza nieufne ść.

Konstantynopol 18 Intego. Biuro Reutera 
donosi: Krążą tu pogłoski, podług których oku- 
pacya Bułgaryi przez Rosyą jest bardzo prawdo
podobną. Pogłoski te jednak są zapewne w tym 
celu rozszerzane, aby zaniepokoić rząd bułgarski 
i skłonić go do przyjęcia całego programu Zan- 
kowa,

Wiedeń 18 go lutego (pryw.). Do Neue Fr. 
Prette donoszą z Zofii: Podług nadeszłych tu wia
domości ma się Zankow udać do Rosyi.

— i m   i  ■ ■—
Telegramy własne „Czasu*.
Grac 18 lutego Prof, chemii przy uniwersyte

cie tutejszym, Pebal, został wczoraj wieczór za
mordowany przez dawnego służącego, którego od
dalił te  służby. Pobudką tego morderstwa była, 
jak  się zdaj ej, zemsta.

Peait 18 lutego. Dymisya sekretarza stanu 
Kbffiagera została przyjętą, a Weckerle zamiano
wany został sekretarzem stanu w ministerstwie 
skarbu.

Berlin 18 lutego. O  Krupp wydał odezwę do 
20,000 urzędników i robotników w swych fabry
kach, żądając, aby głosowali na zwolenników sep- 
tennatu.

B r u k s e l a  18 lutego. Dzienniki tutejsze do
noszą, że Belgia wystosowała do mocarstw notę 
w której żąda uznania neutralności belgijskiej, 
gdyż w razie przeciwnym uważać będzie rząd 
belgijski traktat z r. 1839 za zniesiony.

Bruksela 18 lutego. Na interpelacyę Frere- 
Orbana oświadczył Beemaert, iż musi odmówić u- 
dzielenia wszelkich wyjaśnień względem sytuacyi 
zagranicznej na jawnem posiedzeniu Izby, że je
dnak w sekcyi złoży ważne poufne oświadczenia.

Pary i  18 lutego. Pogłoska o zastąpieniu lorda 
Lyonsa przez lorda Lystona, tudzież pogłoska, 
jakoby Herbette interpelował Herberta Bismarka 
w sprawie oświadczenia Moltkego, iż sytnacyę 
uważa za poważną, zostały zaprzeczone.

Londyn 18 lutego. O  Z Kalkuty donoszą, 
że niebawem wybuchnie ponownie powstanie Ghil- 
zairów przeciw emirowi Afganistanu. Rozruchy 
zresztą wcale nie ustały. Oddział Ghilzairów wtar
gnął w tych dniach do doliny Thul i zabił 50 
Afgańcryków.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 18go Intego. Z Izby deputowanych. 
Rząd zawiadamia Izbę, że Delegacye zwołane zo 
stały do Pesztu na dzień 1 marca.

Bareuther i Foregger złożyli mandaty poselskie.
Na zapytanie Gódella-Lannoya, oświadcza prze

wodniczący, że ustawa o zaopatrzeniu wdów po 
wojskowych postawioną będzie na porządku dzien
nym po sesyi delegacyjnej.,

W odpowiedzi na interpelacyę Boos-Waldecka 
w sprawie umieszczenia na granicy w Eisenstein 
medalionu z „Lwem" jako godłem Czech, oświad
cza prezydent ministrów Taaffe: Protokóły doty
czące oznaczenia czesko-bawarskiej granicy po
chodzą już z lat 1774—1777 i z lat 1816— 1818. 
Do oznaczenia i zamarkowania granicy tej uży
wano zawsze z jednej strony imienia i herbu 
Czech, z drugiej zaś strony imienia i herbu Ba- 
waryi, co się też zgadza z traktatami państwo 
wemi.

Wskutek zasypania głównego kamienia grani 
cznego Nr 17 między Czechami a Bawaryą pod 
czas budowy dworca kolejowego w Eisenstein, 
rozpoczęte zostały rokowania, a wreszcie porożu 
miano się w ten sposób, iż w ziemię mają być 
wpuszczone trzy płyty kamienne i że po obu stro 
nach głównego wejścia na dworzec kolejowy 
w Eisenstein m ają być umieszczone herby obu 
krajów w formie medalionów, przyczem chodziło 
tylko o odnowienie dawnego zamarkowania. Nie 
było więc powodu do usuwania medalionu z cze 
skim herbem. (Oklaski po prawicy).

Co się tyczy zaś drugiej interpelacyi Boos-Walde 
cka w tym samym przedmiocie, prostestuje mini 
ster przeciw jej tonowi i przeciw zarzutowi nie
legalnego postępowania, a ze względu na odpo 
wiedź, udzieloną właśnie w tej sprawie, nie chce 
mówca na tę ostatnią interpelacyę odpowiadać 
(Huczne oklaski po prawicy).

Wniosek Boos-Waidecka, aby na przyszłem po
siedzeniu Izby przystąpić do dyskuśyi nad tą kwe 
styą, został odrzucony.

Minister Dunajewski odpowiada na interpelacyę 
Lienbachera w sprawie opodatkowania szałasów 
pasterskich i góralskich w Salęburgu w ten spo
sób, że już zarządził odpisanie przypisanego po
datku domowo - klasowego dla właściwych sza 
łasów.

Następnie odpowiada minister Dunajewski na 
interpelacyę Fischera w sprawie wciągnięcia ogól
nej powinności podatkowej kontrybuenta do je
dnej książeczki podatkowej w ten sposób, że już 
zarządził zaprowadzenie jednej księgi podatkowej 
dla podatku gruntowego i domowo-klaiowego, a 
zarząd finansowy obmyśla obecnie sposób, aby 
wszystkie bezpośrednie podatki mogły być wpisy
wane do jednej księgi.

Na interpelącyę Ottona Pollaka, w jakim sta
nie znajdują się rokowania w sprawie podatku 
od cukru, odpowiada minister Dunajewski, iż 
rząd nie jest przeciwny podwyższeniu ilości wol
nego od podatku cukru, która-to ilość oznaczoną 
została w § 59 projektu do ustawy o podatku 
od cukru cyfrą 500.000 ct. metr., o ile się to 
dzieje bez znacznego uszczerku dla skarbu pań
stwa.

Wniosek Pollaka, aby nad tą odpowiedzią przy
stąpić do dyskusyi,został odrzucony.

Deout. Leon. przedkłada wniosek do ustawy o 
podatku giełdowym,

Peszt 18 lutego. Umiarkowana opozycya przy
jęła jednomyślnie kredyt na rzecz pospolitego ru
szenia.

Berlin 18 lutego. Nord. Allg. Ztg obstając 
przy zaprzeczeniu swem wobec pogłoski, jakoby 
Cesarz miał wystosować proklamacyę przed wy
borami, dodaje, iż kanclerz na kilkakrotne zapy
tania, czy proklamcyi tej należy się spodziewać, 
odpowiedział w ostatnich dniach, że proklamacya 
ta obecnie nie byłaby na czasie, i że dopiero 
wówczas mogłaby być o tem mowa. edybv rezul
tat wyborów był tak niepomyślny, iżby się stało 
boniecznem ponowne rozwiązanie parlamentu.

Strassburg- 18 lutego. Oprócz rewizyj do
mowych, które odbyto tu i w Miluzie, odbyto tak
że w ostatnich dniach rewizye domowe w Mar- 
kireb, Barr, Gebweiler i w Hagenau. W Markirch 
aresztowano radpę powiatowego Blocha, w Geb- 
weiier cukiernika Bolleckrera, a w Hagenau radcę 
miejskiego Freunda wraz z synem.

Londyn 18 lutego. Z Izby niższej. Labou- 
ebere zapowiedział, że w dyskusyi nad sprawo
zdaniem adre8 0 wem zgłosi popraw kę, uznającą, 
że wszelkie kroki rządu, które miały na celu za
pobieżenie abdykacyi ks. Aleksandra Battenber- 
skiego, były niezgodne z konstytucyą i niebezpie
czne dla pokoju europejskiego.

Wniogek Smitha, aby dyskusya nad regulami
nem Izby miała pierwszeństwo w porządku obrad, 
został przyjęty. W nioski, jakie Dillwyn i Parnell 
w tej mierze postawili, zostały odrzucone.

Londyn 18 lutego. W Izbie niższej zakoń
czyła się wczoraj około północy dyskusya adre
sowa. Izba odrzuciła wszystkie przeciwne wnioski, 
a przyjęła sam adres 283 przeciw 70 głosom 

Londyn 18 lutego. Na wczorajszym meetin- 
gu robotników górniczych w hrabstwie Lanark 
w Abelshill, którzy urządzili bezrobocie, przemawiał 
sekretarz stowarzyszenia tych robotników w tonie 
podburzającym, zaznaczając korzyści dynamitu. 
Howca oświadczył, że szkoccy robotnicy górniczy 
zainscenują wkrótce rewolucyę, jakiej Szkocya 
jeszcze nie widziała, i że uzbrojeni w p ik i,urzą
dzą w przyszłym tygodniu wielką demonstraeyę 
w ulicach główniejszych miast hrabstwa Lanark.

Londyn 18 lutego. Do biura Reutera dono
szą z Capetown dnia 17 bm : Podług nadeszłego 
tu telegramu przybył podróżnik afrykański, Hołub, 
w opłakanym stanie do Szoshong (w kraju Be- 
czuana). Na namiot jego między jeziorem Bank- 
welo a rzeką Zambesi napadli krajowcy w czasie 
jego nieobecności. Podczas tego napadu został 
Sóllner zamordowany.

B u k a r e s z t  18 lutego. Do Ł by wpłynął wnio
sek naglący, podpisany przez 80 deputowanych, 
a żądający, aby wobec militarnych przygotowań 
Europy i państw sąsiednich udzielono rządowi do 
dyspozycyi 30 m il., celem uzupełnienia zbrojeń i 
obrony neutralności. Izba przyjęła ów wniosek 
99 przeciw 11 głosom. W ciągu dyskusyi ośw iad
czył Bratiano, iż rząd nie tyczy sobie, aby R u
munia była polem walki.

Kursa. W i e d e ń  18 lutego. 2 godz. 30 mic. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 77 80. — 
Renta austr. srebrna opod. 79 85. — Renta 4 “/, 
złota austr. 109-— . — 5%  Renta anstr. papier, 
nieopodat. 96-—. — Akcye Banko Austr. Węg. 
845 — Akcye kredytowe 271-60. — Londyn 
128 50. — Napoleony 10-14—. Dukaty 6 0 4 .— 
Marki 62 90. — 5°/0 Renta węg.1 papier. 86‘15. 
4°/n Renta węg. złota 96 05. — Losy prem. węg. 
116-75. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-— .— 
4 Va°/0 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-40. — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4%°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
97-—. —  Akcye LAnderbanku 222 60. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 200 75. —  Akcye kole- 
wowsko - czerniow. 212-75. —  Akcye kolei połu

dniowej 88-25. —  Ruble 115-25. — Srebro —. — 
Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 18 go lutego. — Banknoty austryackie 
158-95.— Krótki Wiedeń 158 93. — Banknoty ros 
183 05. — 5%  Listy zast. Polskie 57 50. — 4%  
'listy  Likw. Polskie 53 60. —  Akcye kolei Karola 

udwika 80 37.— Akcye austr. kredytowe 446 59.
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Antoni EJobukottski.

B_fcI Waluty.
rf*yjskie papierowe ca 1 0 0 ..........................

SESK*?*  ...............: ; : :
Sb S tS ^  : : : : : : : : : :ebrny obrączkowy  .........................

Z* loo Obliai.
Wspólna p a ó e J o T ' imi6n' °PrÓM *SF° DQ
Galicyjskie obli*ao* r?n‘a  ....................
t  i  gilioyj. pożycz?® '“demmzacyjne..................
47 .*  f  „ « ą jo w a ............................. r  .
54  Oblig. komunalne ó  *. *. * , * • • *4 < Listy hkwid. Król Banku krajowego .

opróoz kup. bież ‘ w i??,10? 0. M 100 rob- im- w< 
T  • ,  ‘ rut>1- 1 kop..........................

*  •  n w 41 1 n r4* 
47,*
5#
6*
54
6*/,*
«%
6 i
U
6*

■ Ba"nk" bipot. we Lwow. prem. 
£ak.k”re. *ie” w Krakowie 36
■ ■ 9 B 36 let!
9 9 9 » 18 let.

20 let.
i * n n n u
i d f a Z B G  n  n  n  n

0 7# p » n n włość, we Lwowie

5* * zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1868
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
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102 —
99 -

100 -  
99 75 
99 50

102 - -  
60 — 
50 —

100 25 101 25

210 — 
210 60 
285 —

812 -  
213 — 
290 -

MMI 90*

47,7,

W- 1%

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . • • •  
B „ Stanisławowa . _. . •
B Tow. austr. ozerwonego Krzyża
* n węgier. „ »

W i e d e ń  17 lutego.
Obligi Mugu państwa. 
Renta papierowa . . ' • • •

srebrna ....................
złota
węgierska złota . • • 

li /, „ „ papier. . *
3 % ,7 0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4•/] Z Z I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 18S4 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
U s e o U e ............................. 10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ 9
Niiszo-auetryackie . . „
Wyższo-austryackie . . „ „
Salzburgskie . . . .  9 ,
Styryjskie . . . . . „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7'/, „
Węgierskie . . . . „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5*  Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
M  Renta węgierska złota . . . .  
41/ ^  Obli. „ n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.

Credit Anstalt
Bank węgierski

D e p o s ite n -B a n k  . . . .
FsoomDt Gesell. m i. austr. . 
gS T iŁ  dla Hand, i Prz. 200

120 złr. 
80 ,  

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „

płacę **dąję

16 60 17
27 — 23 —
13 2' 14 —
9 9 60

77 60 77 70'
79 65 79 85!

108 95 109 15
95 3? 95 50
85 75 85 90.

125 - 126 _ (
130 — 130 60'
133 — 132 50
164 7 165 75
164 2’ 165 25

109 _
103 — 103 50
104 - 104 70
106 75 —
109 — 110 _
105 — _
105 20 — _
105 50 — —
105 105 50
104 — 104 7^
104 104 50
146 9 ' 147 30

— — 114 -

102 50 103 —

270 — 270 40
278 25 
168 — 
540 —

278 75 
170 — 
546 —

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Austro-węg. Banku (Nat.-Bs.) 600 ,  
Unionbank . . . . : . .  100 s 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 s 
Wied. Bankverein . . . .  100 a

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ..................... 200 złr. bez*
Alfftld-Piume . . . 200 „ 6*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
Elżbiety . . . . . .  210 „ .
Linz-Budweis . . . .  200 „ ,
Salzburg-Tyrol . . .  200 ,  .
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ .
Franciszka Józefa . . 200
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg . . 
Lwowflko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .
D n Lit. B.
Ba(i o l t a ..........................
Siedmiogrodzka I  . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sfldbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
"§g - gal. Łupkowska. 

n Nord-Ost . , .
„ W estb. . . . .

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat
47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , .  „ pspier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg.....................
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ u srebr. 36 lat
47, G d. Tow. Kred. ziemsk...................
E7, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 % „ „ .  .  aowe 37 lat
4 V, „ „ „ nowe 41 lat
47.7, ■ Banku krajo • . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow.................
5 7 , . . .  .  Prem- ■• •
57, .  .  s o . 40 lat

płae* żędafc
843 — 8 4 5 ~  
202 75 2C3 £5 
|149 50 150 50 

93 75 94 23

47 _
176 75

199 -  
2323

199 4C 
140 75 
21 !  —
lf-8 — 
148 75 
179 75 
173 — 
238 5' 
87 — 

247 — 
160 -  
155 -  
158 75

12t 76
100 25 
99 75 
99

101 50 
99 60

96 60 
99 75 
99 75 
93 40
97 —

100
98 -

51
177 5.5 
388

199 BO 
232?

199 60 
141 55 
212 _
159 _  
149 55
180 55
173 50 
23« 75 

87 95 
249 —
160 50 
156 — 
159 25

125 75 
101 —  

100 25 
100 
102 50 
109 —

96 30 
100 26 
10J 25

97 50 

ICO 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szl&sko aust. Bod.-Credit-Austaiś 
57 ,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

P riorytety kolei.
Albreohta.........................  300 złr. 57.
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „

.  „ Em. 1874 . 200
Donau-Damptsch. 100 i 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op.

„ za 200 Mrk. nie op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/,*

Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*  
poż. 1976 r. . . 100 złr. 5*

«7.

Franc. Józefa Em. 1884 . . 41/ ,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 ,  „

„ Jarosław 300 .  .
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5*
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 V,* 

H „ 1867 300 „ 5* 
„ HI „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
.  ,  Lit. B. . 200
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ . 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ II Em. 200 „ „
Nordost . . . .  300 „ „

n „ złotem . . 200 „ „
. Westbahn . . . .  200 „ 
l  .  Em. 1874 200 „ *

Losy.
5* Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

,  Węgierskie . . „ 100 
3* ,  Tureckie . . . fr. 409

3’*
3*

pd»« pizeą żądają
101 7fc 102 2? Kredytowe . . . . . . dr . 100 173 25 173 7 i
102 - 102 50 Cs a r y .............................. . ztr. a 42 60 44 50
100 7t 101 60 4'/, Denau-Dampiseh. . • O lo s 112 — 114 -
101 91 102 30 Insbmcku......................... • 8 20 19 — 19 76

Keglewioha . . . . . • ■ 10V. 24 50 25 60
K rakow skie.................... 0 a 90 16 70 17 10

97 60 98 - Ofner (miasta B udy). . • R 40 47 25 47 75
98 2C 98 60 P a i f y .............................. • 9 43 42 tO 43 60
93 2t 96 76 R u d o l f a .......................... • w 10 18 - 18 50

106 60 S a lm a .............................. • 9 aa 54 75 55 25
116 — 116 5( Salzburgskie.................... • 9 90 81 50 22 —
!5i4 50 185 St. G e n o i s .................... • 54 — 66 —
99 5J 100 - Stanisławowskie . . - • 9 90 26 — 28 —

115 - _ _ 4'/,*/, Tryesteńskie . . • B 106 — -- 137 60
___ 4% 9 60 68 — 69 —

93 94 — W a ld s te in a .................... 9 20 84 — 36 —
93 25 98 76 Windischgrfitza. . . . 9 20 42 — 43 —

98 40 98 90 W alu ty .
80 60 81 — Dukaty ważne . . . . # ■ • 6 or, 6 07
88 70 89 10 20 frankówki . . . . 10 15 10 16

— _ Imperyały rosyjskie . . , , • • 10 48 10 62
_ — ------- Funty szterl. angielskie , , s s • 12 82 12 87

105 30 105 VC- Liry tureckie złote . . # # • e 11 48 U  52
102 80 103 2 Marki niemieckie za 100 marek • • 62 95 63 05
— — — — Rubel papierowy za 100 • • • s 114 75 115 25
89 75 90 25

122 20 
95 60

122 60 
96 60 t iw ń w  16 lutego.

196 60 ------- Akcye Banku hip. gal. 200 d r . • s - 29C —
161 60 153 - 6 V, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 40 ICO 60
125 75 
101 50

126 2j 
102 —

4j/» a a a h

4 V / .  Z Bank. kraj. gal.”
37^1etńie.

96 —
99 40

97 —
100 50

96 25 96 76 . 51-letnie. 97 — 98 60—. — __ 6*/. .  .  Banku hip. gal • »
95 50 96 — 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 

57. Obligi indemn. gal. 10‘/, podat. .
100 — 101 —

123 - 24 - 108 50 105 —
— — — «a* 47,7 , a potyozki krajowej • • • 94 EO 96 60

W s n a w i  17 lutego. 
57, Listy zastawne nowe 1869

ub.|kop. rub.|fcor>

113 25 114 25 r. • • ,
120 60 121 -

47, Listy likwidacyjna •
kupon . _  mm mm —

116 60 117 - • • • • --  --- 95 25
15 20 16 60 kupon -  30 — —



CZAS z Soboty 19 Lutego 1887.

Xauczyelelka
mogąca udz e lać : nauk szkolnych, języka ni mie- 
ckiego, francuski g o , gry na fortepianie i robót 
ręcznych — poszukuje miejsca. -  Adres: A . IM. 
poste restante K raków . (478-1-3)

Francuska
n a u c z y c i e l k a ,  w średnim w ieku, poszukuje 
zaraz umieszczenia na wsi lub w mieście. Adres: 
A . H . poczta - Ł a p a n ó w .  [476-1-3]

Kilku ajentów
znajdzie stałe zajęcie we Fabryce robót 
pozłotniczych i rzeźbiarskich A . K r y 
w u l t a  w K r a k o w i e  przy nlicy Flo- 
ryańsbiej pod Nr. 1. (477-1 6)

Kancya lub poręczenie wymagane.

Trawę miodową
(HOLCUS LANATUS) 

własnej produkcyi, świeżą i p e w ią , sp.zedaje 
Z arząd dóbr Ubrześ ,  p-ci,ta -Łapanów. 
P° ^  zJr- za korzec wraz z w oikiem  i wolną od 
syłką do kolei Pi zy wzięciu naraz dzit s eciu kor- 
cy , jedenasty dodaje się bezpłatnie. — Również 
sprzedaje konfcz czerwony czys y, bez ka- 
n iank i, p i  50 złr. za ICO kilo wraz z workiem 
i konicz szwedzki po 36 zlr. za 100 kilo 
wraz z workiem. — U pratza się wprost a rcso 

wać, gdyż zarząd me otrzymuje składów.
(427 1-15)

Posiadłość gruntowa
pod Chrzanowem, na Kuźniach, pod 
Nr. 4i9 położona, Głiitibaumówfeą 
zwana, przeszło 50 morgów obej
mująca, bez budynków, jest z wol
nej ręki d) sprzedania lub wydzier
żawienia. Bliższej wiadomości udzieli 
ca csobiste lub listowne zgłoszenie 
się M . G r a b o w s k i  w T a r 
n o w i e ,  ulica Ogrodow a Nr. 14.

(479-1-3,)

Nakładem moim wyszło

Album wi jska p k ie g o  z 1831 r.
przedstawiające na 12-tu tablicach (folii/ 
ówczesną armię naszą, podłng rysankn 
pp. J. Kossaka, Eljasza i innych artystów. 
Do Albnmn dołącza się spory poszyt treści 

literackiej.
Cena za egzem plarz starannie 

[kolorowany wynosi z teką ozdobną 4 5  
m arek =  27 z łr ., z teką zwyczajną 

[40 m arek =  24  z łr .
Zamówienia przyjmują wszystkie ks ę- 

garnie, jak i niżej podpisany wydawca 
i nakładca. (474-2 8)

K. Kozłowski w Poznaniu, ul. Długa 8.

Ustawa o pospolitem ruszeniu
wyszła

nakładem Księgarni Polskiej 
L. K. Bartoszewiczowej we L w o w ie .

Cena 40 c., z przesyłką pocztową 45 c.
(465-3-3)

J U Ż  N A D S Z E D Ł

S I B I P "  1
M O fG -b alsań o-ziG jow j

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrw a
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 

Bronchitis) w rozedmie
ł y c h ____________
nału oddechowego

I

Główne składy utrzym ują pp. aptekarze 
w K rakow ie W. Redyk, pod B a
rank iem  t we Lwowie K. M.kolasch • w 
Czemiowcach W. Beldowicz; w W arszawie 
EL Kucharzewski; w Wilnie P. Gruźewski- 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27; w B er
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galieyi pra
wie w każdej aptece na prowineyi. (343-2 )

Złota Księga Szlachty Polskiej.
Rocznik IX. opuścił p asę i został rozesłauy 

i abonentom. (95-6-10
O t w i e r a  s i ę  p r z e d p ł a t a  n a  R o c z n i k  

A ty  p o  8  z ł r ,  z a  e g z e m p l a r z .
P r z e d p ł a t ę  i  z g ł o s z e n i a  r o d z i n  przy 

m uje w y ł ą c i D l e
Teodor Zychliński w P o z n a n i u ,  

św. Marcin Nr. 43.

Rozsyłkę win
w 3% - litrowych — bardzo 

praktycznych
o p l a t a n y c h  g ą s l o r k a c h

do wszystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000 19-20

SK Ł A D  W IN
JANA BAUMANA w BOCHNI

C e n y :
3*/, litra hegeleyskiego Nr. I. wraz z gąsiork. 2'i 
3% » * Nr. II. „ 2 i
3*/. ,  ,  Nr. III.
3*/, „ samorodnego
3% u b szlachetnego Nr. I.

K nizam y c e n ę  k o k su
od dnia dzisiejszego, dopóki zapas starczy,

na 5 0  centów za cetnar cłowy
(1 złr. za sto kilo) 

z odstawą do domu. Do zwykłych pieców 
dajemy koks łamany i siany, a paleniska 
przerabiamy naszym kosztem.

Ostrzegamy przed spekulacyą pruską,
zawiadamiając Szanownych O dbiorców , że
naszego koksu t y l k o  w  G a z o w n i  do- 
stać można (4 2 i 23,

W Krakowie, d. 13 lutego 1887 r.
Zarząd Gazowni miejskiej.

Pomocnik
I młody, obeznany z handlem towarów ga
lanteryjnych i norymberskich — znajdzie 
I zaraz u mi es zc zen i e  u Stan isław a  
I Plona w R zeszow ie. (464 2 3]

•30 
50 

275 
3-10

. "/♦ b b uziaonetnego n r. i. 3 60
3% b , b .  Nr. II. „ 420

137, „ maślarz I. putowy wraz z gąsiork. 4-75
[3 fi B B U* B B B 6 '—
3»/« B B III. „  I  750
3% „ Tokajski Ausbruch V. putowy 12 -
3% n E-lauer czerwony 2-45
3ł/« b Gumpoldskirchner austryackie białe 2-60

Zamówienia natychmiast się uskutecznia.

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

n m r s in r ?  -- n a jn o w s z e j  k o n -, 
k ą T  stiuacyi, do nosze-1

1 ni a we dnie i nocy, 
„ — S K  tudsież wszelkiego 

r r r o d z a j u  opareh 
na brznch, ban- 
dąży, anapen- 
soryj , żylaka-] 
wychpończoeh 

jednostronne od zł. 2-50—4-50 i wszelkich chi-
dwustronne od zł. 4 5 0 —8 50 *," r » i c “ * *®*»u-

rów gumow.— I 
Różne tow ary i wyroby gumowe

01 1 -iłr. do 5 złr. (208 3-12)

O .  N e i i p e r t ’s Nathfolger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innern des Trattnerhofes.
Rozsyłka punktualnie i dyskretn ie za zaliczką.

•5 0 3
Poszukuje się

s t a ł y c h  
A ajentów
^  d l a  s p r z e d a ż y  l o s ó w  A 
M  n a  c z ę ś c i  o  o  e  s p ł a t y ,  r J

O ferty z poleceniami pod 
lit. M . S . lO O O  przyjmuje 
tkspedycya ogłesztó pod fir- ( 
mą M O t t l T *  S T E R A  «

(357 3-3) ■

Ć  NASKÓRNA MOULIN
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry

szcze,czerwoności, krosty, węgry, 
, wysypkę, liszaje, hemoroidy swę
dzenie chroniczne, łupież i w yr
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo 

VIRKHCIT KENDÓ' rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyuskiego, R edyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (147-2-6) 

P a te n t  [17815-
Ei. btrakoHch & J .  B ohner.

Maszyny do p ra n ia
I m a g l e  d o  b i e l i z n y

poleca 
Aleks. Herzog, 

w Wiednia,  Graben, 
Br&unerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Kto się waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!1 W  pomienionćj ksią
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (raedyka- 

meuta) i załączone dla objaśnienia 
ś w i a d e c t w a  o h o r y o h .

mi
i

i
WjS

I
in I I  l i i  li II.

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iz 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zauiedbuje za
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za
mawiający broszdrkę nie poniesie Żadnych 

w ydatków  na p rzesy łkę.

(104-10-)

W  jednej m inucie bez czyszczen ia] 
lśn iące ob u w ie!

Płynne natychmiastowe 
czernidło lśniące

z a p r o w a d z o n e  w c. k. k o n n i c y .
Lśni się i ichn ie  nntychmlMsl, czyni o- 
buwie n ieprzem akalne. C iern ld io  n i
gdy niexchodzi, a w ttilgoci uietm ei 
barwy. Do konałe na w szelkie obuwie, 
takź.) Siosowne na la k ie rk i. B trdzo pra ityczne 
na buty z cholewami. N iezrów nane na saory 
n koni i wszelkie tow ary skórzane, odna
wia je  w jednej minucie. I*łj nne natych
miastowe czern iało  lśniące wypróbowa
ne zostało bardzo do orze, szczególniej gdzie trze 
ba wi le obuwia (bucików dziecinnych) czyścić 
i gdzie czyszczenie zwykłem czernidłem zabiera 

bardzo wiele czasu 
Ceny z opłatną przesyłką:

skrzynka 2 f l a s z k i ....................................z}r 1-30
B 6 b ......................... 1 ! „ 3 —
b 12 b .......................................„ 4 8 0

za zaliczką lub za gotówkę. (337-6-6)

L. Feith jun. w Bernie morawsk.

I m p o t e n c y ę ,
osłab ien ie  m ęskie,

wszoikie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu- 
ehu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów w y
leczone będą wedł g  świetnie uznanej m eto
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również cieczenie 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra I K a r t m a n n a
specjalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

_ wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem ta k 
ie  listow nie, a lekarstwa przesyła się dy 
skretnie. Honorarycim m ierne. (51-127)

Czcionkami Drukami „Czasu."

a

t P E B F p E B T i  K1L\0
W w W iedniu (teraz am Graben 7) U
N4 P °leca Jr£

NAJNOWSZE PERFUMY ««■«> H
Hi C A P R IC E  D E  T IE IV IB  H
i  B O i a tJK  r  D F J  I \I )E K  po T * r  T £

B O I Q U E T  D E S  D A M E S 1,5° ’ *'5° ’ 4  1 *• ™
NAJLEPSZA WODA KOLONSKA f t

w yrabiana  p rzez  Zeno & Comp. w Londynie,
P® »*r. 1 ,  a ,  4 ,  i o .  f

J Woda Łewandowa-Ambrowa U
najprzyjem m  jszy  zapach w sa ln  ach , po * ł r .  1 ,  8 ,  4 .  Lp

W  Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową. " ^ 8
Korespondencya w języku polskim, niemieckim lub francuskim. $

D z i e r ż a w a *
Dobra P o d z a m c z e ,  grauiczące 

z miastem Rzeszowem, obejmujące 
I podług katastru przeszło 500 mor- 
Igów obszaru, budynki gospodarskie 
li dom mieszka ny, murowane, w do 
I brym stanie, murem okolone, są z d. 
124 czerw. 1888 r. do wydzierżawienia 

Odsiewy zimowe w r. 1887 tudzież 
I wiosenne w r. 1888, uskutecznić ma 
dotychczasowy dzierżawca, wolno je 

Idnak nowemu dzierżawcy uskutecz- 
Inić nadsiewy.

Bliższa wiadomość u właściciela p.
I Stanisława Skrzyńskiego. (419 -3 -3)

■■ K to cierpi na kaszel, h h
I bole piersi, chrypkę, astm ę, plucie k rw ią , draż
nienie w krtani i t. p , ma najlepszy środek do
mowy i leczn czy w białym syropia piersiowym.

! Do nabycia u aptek. W  R e d y k a  w Krakowie. 
(111-7-8)

iligreuę, uerwowe bóle

głowy i twarzy
usuwa natychmiaat

C. S tep h an a  Wino Cocowe.
Oryginalne flaszki 

(z m a r k ą  o c h r o n n ą )  
po 75 ct. i 1 z łr. 60 et.

Do nabycia w K rakow ie u E .  R m l  l e n i  
apt., E. Stockm ara apt. i K . W isznlew-
* ki ego aptek. (lt»5-6 15)

Sili bt

Wiedeń — „Hotel Metropole"
Ringstrasse, Franz Josefs-Qnai.

 W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów Cod 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
„tałże pCzas ). Wspaniałe podwórze oszklone. K ipiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwa;owa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym Dobycie 
zniżone ceny. (368-5-92) L. SPEISER, dyrektor.

R O s l e r a  
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
sębów oraz do otrzym ania i czyszcienla 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka 8S et.

R . T l l c h l e r ,  aptekarz 
W. ROsIer’s Nachfolger 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwo w Krakowie u E Stock 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
ap tek .; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  
u Bnmualda Pali h a , aptek ; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc 
kiego aptekarza. (133 18-)

n J k O D o m
żonaty, z rodziną, mający 31 la t , posiadający 
chlubne świadectwa z gospodarst * a, znający ję 
zyk polski i niem iecki, który  był kilka lat na 
Morawie w praktyce i większych gospodarstwach 
w Galieyi — poszukuje posady na ordynaryę od 
Igo marca lub później. — L isty pod lit. E. O. 
poste restante Lwów. [463-2-3]

C h łop iec
w wiekn około lat 14, z dobremi świa
dectwami szkolnemi, — m oże zaraz  
byc um ieszczonym  w handlu  
korzennym  J. B ie r n a c k ie g o  
w B och n i, —  za listownem porozu
mieniem. (418 3-3)

s a w

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
W ilhelm F enz  w K rakow ie.

Zamówienia zamiejscowe od
wrotnie. (182-158-)

Od dnia 1 kw ietn ia  b. r. Jest 
do w ynajęcia

S K L E P
w hotelu  D rezdeńskim  przy li
n ii A. B-. w g łów n ym  Rynku. 
W iadom ość w Zarządzie hotelu.

(471-2 2) ‘

N o w y  w y n a l a z e k .  
A m e r y k a ń s k a  m a s z y n a  

ręczn a  do s iew u ,
którą  może kużdy bez wprawy obsiać ręcznie 
10 morgów pola wszelKiego rodzaju zbożem w 
przeciągu 12 godzin. — Cena 15 zfr. [394 3-3] 

Na składzie maszyn zagranicznych 
A- H . P r t t  i* e r a  w Krakowie, W olnica Nr. 4.

Płynne złoto do pozłacania i poa-ebrzania oraz naprawy ram,i J — — — — — v — — — — —— — ■ Ml 11 J  M. 14 111,

przedmiotów drew oian., szklannvch, metalowych, 
celanowych, papierow ych, SKórzanyc" 

śycie dla każdego baidzo proste. — ] 
dzlem 1 złr., 6 flasz. 5 z łr ., 12 flasz. 9 złr. —
zaliczką albo za poprzed . nadesłaniem  p ieniędzy.

M M  M j i  jI r  U D  (336-6-10) I.. F elth  jun. w Bernie moraw.

Drogistów i

PARYŻ, 9, Ulica de la Pal*, 9, PARYŻ

Puder 
specyalnie

BIZMUTEM
Perfum

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dynin, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

2 ?  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY ̂
e f n i a m r  *" e le k tr y c z n y c h  la m p  ż a r z ą -

J -  J  c y c h , ta k ie  d ic u c y ł in d r o ir y  (176-157 )
o s i le  *js do lOO koni.

_ _ _  FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
|  ŁAIGKI & WOLF w W iedniu, X. Laxenburjrerstrasse 53.

FABRYKA ZAŁOZONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. 
A PT E K A  HOGG’A , 2 , RUE CASTIOGLIONE W  P A R Y Ż U .

HUILE oeFOIES frais 
de MORUE de HO G G l!1

TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, HO GG’A,
p ierw orodny , k o lo n i słom y, sm aku sa rdynek . AG gruźlicę, ka tar, dla dzieci słabych, 
bardzo pożyw ny. — T ran  ciem niejszego koloru , znacznie niższej ceny, pochodzi z wą
tró b  zepsutych, co je s t przyczyną jego ko loru  i  odrażającego sm aku.

(Opinia Akademii medycznej).
T ylko  w e  flakonach tró jg ran iastych  ja k  okaz — Flakony  n ieopatrzone na  e ty - 

kiecie pieczęcią Rządu Francuzkiego uważać należy za pod rob ione.
Dostać można w e w szystkich lepszychaptekaćh.

TANIE WYDANIA 
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Ż yw oty św iętych Patronów narodu po lsk iego  dla ludu 
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

H lstorya o rycerzu z ło to śk r z y d ły m , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

K siążeczka o K ościu szce dla dzieci p o lsk ich , 16o, 96 
str. z portretem, opr. 20 ct.

H lstorya św ięta z dodatkiem  m ałego  katech izm u, ze
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct.

K ucharka polska  m iejska i w ie jsk a , zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 8o, 84 str., 36 ct.

Żywot św. braci Cyryla i M etodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

D w ie pow iastk i: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

K ilka pereł*. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psa-łterz D aw idow y przek ładania  lA ochanow sklego, 

12o, 224 str., 30 ct.
Wowa Syb illa  zaw ierająca najw ażniejsze proroctw a  

o p rzyszło śc i, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części, 
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct. . ,

Plus IX i Leon X III, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

la jn o w sz e  proroctw o Ojca *w. Plusa IX o P olsce, 
nadzw yczaj w ażne, 8o, 21 str,, 5 ct.

W ybór pleśn i nucący tajem nice Chrystusa Pana, Naj
św iętszej R atk i Jego 1 n iektórych  św iętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegarek czyśćcow y zaw ierający codzienne nabożeń
stw o za dusze w czysccu cierp iące, 12o, 72 str., 15 ct.

P lis, poem at K lonaw lcza, 8o, 116 str., 25 ct.
Sielan k i 1 k ilk a  innych pism  polsk ich  Szym ona Szy- 

m onow ieża, 8o, 216 str., 40 ct.
Pięć g ier  dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Kupujący z a  S5 z łr .  n a ra z ,  o trzym ają  w dodatku b e z 
p ł a t n i e  k siążeczką  powieściową z rycinami p o d ty tu łe m  
„ P i a s t .“

Słynna w całym śwlecie wystawa 
higieniczna w Berlinie,

która przed kilku laty  obdarzyła i ulepszyła 
wielkie pole powszechnej dyetetyki, oraz po 
mniejsze pole dyetetyki demowei w itlu  gu- 
d emi uznania preparatam i, zwróciła uwagę 
uczonych po raz pierwszy na szczególne pier
wiastki w formie suchej konserwowanej. Z tych 
wymieni sie tu tylko kilka, mianowicie carne 
pura albo preparaty z mięsa sproszkowanego, 
które pod najr zmaitszą formą, jc k  biszkokty, 
ezokolaća i t. p. weszły tam po raz pierwszy 
w handel. Purw szym  wielkim badaczem, k tó 
ry tak  ten przem ysł, jak i kilka innych nie
mniej prakiycznych i w, żnych światu uczo
nemu piZfUstawił, był Liebig. Leczniczo-dye- 
tetyczne środki pożyw ienia, pierwotnie we
dług jego prrepisu przerabiane i w gorącej 
parze zasuszone, ja k  anchy ekstrakt sło
dowy i ekstrakt leguininowy, szcze
gólnie pożyteczne jako środki odżywiające i 
wzmacniające dla dzieci i słabych rekonwales
centów, przedstawiają się oku pod formą ziar 
nistego proszku. Są one co właśnie je s t głów- 
nem zadaniem preparatów wy robiących w pi a- 
cowni aptekarza E. Ichmieda w Ciepli
cach — absolutnie łatwo rozpuszczalne, a 
z powodu stanu Buchego dają się napewne 
długo przechowywać. Takim je s t np. suchy 
ekstrakt słodowy, odznaczający się wiel- 
kiern leczniczo-dyttetycznem znaczeniem dla

swej ciągle jednakowej, a nigdy zbytniej za 
wartości wilgoci, a który  przy tern je s t abso
lutnie wolny od wszelkiego tworzenia się  jakich
kolwiek grzybków. Tak więc pewność długiego 
przechowywania się suchego ekstraktu 
słodowego i innych suchych ekstraktów  
je s t sumiennie poręczona^ Obfita zawartość 
azotu jak  szczególnie zawartość kwasu fosfo
rowego je s t dalszą zaletą tych preparatów, 
które właśnie dla tego mogą stanąć na ró#ni 
z P,erwszemi i najodpowiedniejszenii środkami 
pozywnemi dla dzieci, zwłaszcza dla takich, 
atóre mają skłonność dla chorób gruczołowych 
i t. z. podwójnych członków (rachitis, cho- 
roDa ang ielska. — Cena jest umiarkowana. — 
W skazówka używania je s t łatwą.

Cena dużej flaszki I złr. — małej 65 cent.
Dla zapobieżenia podra- 

biań bez wartości — każda 
o /  ] y< flaszka ma na sobie znak

/ F  sL > ochronny — który  tu  obok
umieszczonym jest. 

Prawdziwe można dostać prawie we w szyst
kich aptekach. (189-3-)
W Krakowie w apt. E. Stockm aia pod „zło- 

tym słoniem *; 
b "Bielsku „ Alf. Blum enthala;
„ Lwowie „ Zygmunta Rackera.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „ Czasuw żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

C. k. G eneralna Dyrekeya a u s tr .  kolei państwowych.
W T C I A U  K  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważnego od Igo  października 1886 r.
Odjnmil s PodfóriB-Płsuoira

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Zywoa, 
Nowego Sącza,

4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęoima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 

oza.
Odjazd a farsow a

2'58 popołudniu <to Zagórza, Zywoa,
3-55 w nooy do Zagórz* Żywca, Orłowa.

P n yja*d do Podgina-Fłaaiowa
9 12 przedpołudniem  z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,
7-03 wieczór w Podgórzu 8 zO w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska iny,
PrajrJazd do Tarnow u

11*10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (181 69 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejscowych: 
w  —- „Cennik nasion  traw, roślin  pastew nych , lasow ych,
w arzyw nych I k w ia tow ych , sztucznych  naw ozów , różnych  

| przed m iotów  w gospodarstw ie potrzebnych , tudzież herbaty  
ro sy jsk ie j . A gencyl dla R ololków  S. H ikuck iego  w K rako- 
w le. R ynek lir. 34  CPałac Spiski).*____

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


